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PREZYDIUM KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ UCHWALIŁO

wybory Ustawodawczego 19 stycznia
WARSZAWA (PAP).Prezydium Krajowej Rądy Narodowej na posiedzenia w dniu 12 listopada uchwaliło wydać zarządze­

nie o przeprowadzeniu wyborów do Sejmu Ustawodawczego.
Prezydent KRN tego samego dnia polecił ogłosić w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej zarządzenie Prezydium 

Krajowej Rady Narodowej z dnia 12 listopada 194ó r. o przeprowadzenia wyborów do Sejmu wraz z kalendarzem wyborczym.

Zarządzenie
Prezydium Krajowe] Rady Narodowej z dnia 

12 listopada 1946 r. o przeprowadzeniu wyborów,
Art 1 Na podstawie art. 8 19 ustawy z dnia 22 wrześnią 1946 r. zawiera­

jącej Ordynacją Wyborczą da Sejmu Ustawodawczego (Dz. U.R.P. 
Nr 43 poz. 274), Prezydium Krajowej Rady Narodowej zarządza 
przeprowadzenie wyborów do Sejmu Ustawodawczego i oznacza 
dzień głosowania na niedzielą 19 stycznia 1947 r.

Art. 2 Czynności wyborcze winny być wykonane w  terminach, oznaczo­
nych w kalendarzu wyborczym, załączonym do niniejszego za­
rządzenia.

Art. 3 Zarządzenie niniejsze wchodzi, w .życie z dniem' ogłoszenia. 
PREZYDENT KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ 

(Bolesław Bierut)
I  ZASTĘPCA PREZYDENTA KRN. II. ZASTĘPCA PREZYDENTA KRN.

(Stanisław Szwalbe) (Stanisław Grabski)
CZŁONKOWIE PREZYDIUM 

(Michał Żymierski)
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 

Marszałek Polski 
(Wacław Barcikowski)
(Roman Zambrowski)

(Kalendarzyk wyborczy na str. 2-ej)..

Pierwsze porozumienie™Ki
w sprawie granicy1 i statutu Tries u

NOWY JORK (Obsł. wł.). Rada czte­
rech ministrów powzięła zgodnie wńtd- 
sek, źe podstawą uregulowania spraw 
p ^ śfowiańsko-włoskich będą propo­
zycje, wysunięte w czasie konferencji 
Kryskiej. Uzgodniono, -że zasadniczo

Niemcy panami 
Anglicy doradcami

P-ONDYN (Obsł. wł.j. — misją
P>ńtfplna w Nłeńicżećh ixa ogłosić 
'Milszym Czasie.Iż strefebrytyjska - -  trzy 
rfflhęgi Nadrenii, Hannover, Szieslwig 1 Hol; 
•steia — mają z dniem 1 stycznia otrzymać 
Jtóroką autonomię. „Włądze" niemieckie o- 
Wymają bardzo szeroki Zakres władzy ż wy‘ 
pStkiem tylko standwiska doradców 
■MSZYNGTON (Obsł. w i).‘ PrzedstaWi- 
i piele zarządów wójskówycb ‘śitref amśrykań>- 
jjfttejft brytyjskiej1 rozpoczęli^ rozmowy na 
‘temat unifikacji obu stref. Jako. pierwszy 
fjftnkt rozmów,.dyskutuje się śytuącjęi żywr 
pfaffiwa- w •ałratta brytyjskiej,'

2  ostatniej chioili
JEDEN t. rwybitoyeh mmAóttojnigtg* 

PMsBijh .oświadczył, że parto®.. repubJikańSik®. 
'W  przeciw na znśęsśemiii wysokich, ceł na. to- 
P ^K iram iczne.
M feeiLIGJA w  Iranie -wykryła i  urtieszko- 
łttwiła plan opanowania Teheranu przez
reSłóttiiano  ̂*MsBitowań'.,'''f -li
■ W ŁO SK I m in is te r sp raw  zag r. Neami m a 
RS itdaó w  tym  ty g o d n iu  uo 'Belgradu* celem 
^ ^ p ro w a d z e n ia  rokow ań  z  m arsz. T itó , . 

B R ^ E R Y K A S r S K I  są d  wojskow y'-' w  
Ip ^ g ło iiu  un iew in n ił 6 h itlerow ców , k tó rz y  • 
g® kapitu lacji N iem iec p row adzili w  Chomach. 
g N ? ' szpiegow ską n a  naeez Jap o n ii.

granica pomiędzy tymi państwhftii i 
gńiriica Tttóśtu będzie przebiegała We­
dług propozycji francuskiej, zew Włosi 
praghą bezpośrednich fdkowań z Jugo^ 
i ł a m 4 - Ź ' ^ d n a k uż»S ^że#^ teift, ojż 
w wypadku nie dojścia do porozumie­
nia; zastrzegają sobie prawo Wycofania 
‘Się d®> *aiećedv konferencji ł paryskiej: 
Zgodzono się również, że gubernator 
Triestutrbędzie miał prawo veta,: jeżeli 
rząd pósanie się. zbyt daleko .^. swoich 
■zarządzeniach, wreszcie, iż Rada Bez­
pieczeństwa ustali termin .wycofania 
wszystkich wojsk, z terytorium^rips,tu.

Byrnesdodał, że'Stany Zjednoczone 
rflb ofiejhlnie nie wiedzą o bezpośred­
nich rokowaniach pomiędzy Włodiatm 
i Jugosławią. Jest to bardzo pożądane, 
ale jeśli kraje te dojdą^porozumięnia, 
to ugoda pomiędzy mmi .miisi ,za- 
twierdzona^pszez radę ministrów,: :,.. 
'i,; DziŚlSj* rrfjttisfrowię, przystąpili' do 
szczegółowego omawiania' posżćżegói- 
WcH kiatizul ‘Statutu Tifeśtu.

A jednak dolar doszedł do głosu...
OSA przeciw zerwaniu z Franco

„Uzasadnione przejęcie4-6 to nie aneksja 
usiłuje wmówić światu marsz. Smuts

LONDYN (Obsł. wł.). Agendą Reutera donosi z Waszyngtonu, powołując 
się na dobrze poinformowane źródła, że delegacja amerykański na zgroma­
dzenie plenarne ONZ otrzymała polecenie nie popierania wniosku ó zerwanie 
stosunków gospodarczych i dyplomatycznych z Hiszpanią gen. Franco.

NOWY JORK (Obsł. wł.). W komitecie dla spraw powiernictwa nadal to­
czy się dyskusja nad zgłoszonymi projektami powiernictwa.
Delegat Kitby powiedział, że projek­

ty amerykański1 i angielski powinny 
być przyjęte. Delegat Jugosławii 
stwjerdził, że projektowane układy do­
tyczą'dwunastej części świata "i ci, co 
te* projekty złożyli, powinni pamiętać, 
Ż£' terytoria W  nie mogą śihstać powo­
dem’ hożych' nieporozumień. Obowiąz­
kiem ONZ‘ jest d&6 tym krajom pełną 
niepodlegteść,v a nie stwarzać tam rzą­
dy autokratyczne, jak to zamierza u- 
czynić się w Afryce Południowej. PO 
krótkim przemówieniu delegaci brytyj-, 
skiego zabrał głos marsz. Smuts, twier­
dząc, że* Unia Południowo-Afrykańska, 
zamierzając włączyć w swoje ramy 
Afrykę P®łp^ię^q-^4ęhd4nią; zmierza 
do jej przejęcia a'nie do‘ anekśju Prze­
jęcie- -'to '-H--: zdaniem Smutsa stg - jest ze 
względów geograficznych uzasadnione, 
i nieuniknione. Delęgai Ukrąiny popart 
wniosek sowiecki i wyraził zdziwienie, 
że Wielka Brytania nie przedstawiła 
projektu powiernictwa mad Palestyną. 
Delegat polski oświadczył, • żę ONZ, źe 
wżględu na utrzymanie pokoju musi jak

najszybciej Utworzyć radę powiernicza 
i sprawować nadzór nad wszystkimi 
terytoriami.
■ł Komisja społeczna dyskutowała nad 
sprawą uchodźców. Delegaci, amery­
kańskie brytyski, wypowiedzieli się za

utworzeniem specjalnego biura opieki 
nad uchodźcami. Delegat sowiecki za­
proponował, aby specjalna delegacja 
iONZ zwiedziła obozy dla- wysiedlonych 
W Europie, stwierdzając na miejscu pa­
nujące tam ; stosunki- W glosowaniu 
przyjęto: rezoiucię;,43ugł)osami przeciw­
ko 1 i przy 8 wstrzymujących się, że 
organizacja pomocy dla uchodźców bę­
dzie opiekowała się uchodźcami hisz­
pańskimi, którzy ze względu na panują­
ce tam obecnie stosunki nie mogą po­
wrócić do ojczyzny.

Następnie przystąpiono do rozważa­
nia projektu Danii, aby kobiety we 
wszystkich państwach otrzymały te sa­
me prawa polityczne co mężczyźni.

Odezwa
sojuszników

do Polaków w Austrii
WIEDEŃ. (Obsł. wi)..Dowódcy amerykań­

skiej, angielskiej ' i . francuskiej strefy w 
Austrii, ojaz ązef misji UNRRA wydali ode-) 
zwę do przebywających..yr. tym kraju Po­
laków, wzywając ich do powrotu do Polski. 
Ci, C<tfczadeklarają. powrót przed ..31 stycz- 
nia, otrzymają 60-dniowe racje żywnościo-

'^ ^ y M if t r ^ g e ^ .Ś lS b '^ f t 'J m r d z a ,^  żś
chodzi tu prawdopodtronie o ostatnią szan­
sę powrotu,*1 stwierdzając? że tk? każdym 
miejscu poza JPprską J pozostaną oni; elemen­
tem obcym. Tymczasem -PolsKa stante ślę 
znów ;wielkim j państwem, .a ..RolaCy w, Pol­
sek. będą dumiiymi.T niezależnymi'.jej óh!y-

H “ dan c »Ski uchwntił dymisję
24 listopada wybory do senatu

rwPARYŻ (Obsł. wł.).. Rząd ■ francuski' 
zebrał się na naradę pod. przewodnie-! 
twem premiera Bidaulti - Po posiedze­
niu Wydano komunikat, rże wwyniku 
“ttfybdrów rząd złoży dymisję na ręce 
jiilewodniczac^ó zgromadzenia naro­
dowego ‘w 'dniu '28'* listopada, kifeffy- 
zbierze się zgromadzenie.

Dojdzie wtedy prawdopodobnie do' 
utworzenia rządu tymczasowego, który

będzie śpraWoWdł władzę aż do wybo­
ru 'prężydenta ! Francji,> co nastąpi * 
.pfawdopbdobitfe ”w początkach stycz­
nia. Wyraża się jednak przekonam©, 
jż ten rząd tymczasowy zostanie tak 
SiormoWapy, że 'uffzyma się także po 
w y b a t^ e 1p1rfeźydfeiiiia‘. 1 s  

W całejJFrancji rozpoczęto już akęję - 
przedwyborczą *w związku z wybora­
mi' do druiiej izby.. Wybęry te odbędą 
się w dnffir2jHistopa da.'

'Uyą&ocy da Sjąmu agtaszom
) Dawno oczekiwane wydarzenie nastąpiło. Prezydium Krajowej. 

Rady Narodowej ogłosiło w dniu 12 listopada termin wyborów do Sej­
mu. Odbędą się one żjpHłnie ż poprzednią zapowiedzią- wiceprezydenta 
KRN tow. Stanisława i^zwalbego w dniu 19 StyCzlńa Ii947 r.

W ten sposób zostało ostatecznie rozstrzygnięte pytania czy ł kie­
dy. Bo tfzeba zaznaczyć, że byli i tacy u nas, którzy zasadniczo nie 
wierzyli w wybory, tżn.'uważali wszelkie rozmowy na temat wyborów 
za baijki. Inni znowu uważali, że Rząd wybory ogłosi, ale kiedy to zro­
bi, to znowu inna sprawa, bo uprawia pewien rodźaj gry na zwlokę.

‘ Ogłoszenie terminu wyborów sejmowych kładzie tamę plotkom i do­
mysłom.,

Wchodzimy zatem w okres wyborczy. A wybory odbędą się w zi­
mie — .po* raz pierwszy w dziejach | Polski. Nie ma fchyba pory bardżiiejp 
nieodpowiedniej. dla wyborów przy dzisiejszych nastrojach opozyćyj--i 
nych w Rols.ce, jak zima, ciężka zima chłodu i niedostatku. Pora ta nie • 
sprzyja bynajmniej podniesieniu nastrojów. Mimo to Krajowa Rada Na­
rodowa nie cofnęła się przed tym terminem. Bez względu na porę roku 
wybory musiały się odbyć i odbędą się. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
Rząd nasz bierze na sięhie pełną odpowiedzialność i nie lęka ,się stanąć ' 
przed narodem., Bo wybory styczniowe będą rodzajem cenzurowanej! 
go: za blokiem, to gnaczy za Rządem Jedności Narodowej, za polityką 
sprawiedliwości społecznej, za Polską dobrobytu i ładu, czy teź prze­
ciw tym wszystkim -czynnikom, tworzącym lepszą przyszłość dla naro­
du polskiego.

Polska Partia Socjalistyczna jako ta Partia, która od pół wieku 
Jp górą kroczyła na • czele narodu polskiego, wiodąc go zawsze do ją- 
: 'sńyęir^^w ^ takźl-T' w w m  wiżlfyrtf dla narodu momencie wzięła na 
siebte ciężkie brzemię odpowiedzialności za losy Polski i narodu pol- 

■ skiego. PP3 jest Partią polskiej klasy pracującej. Dlatego też zupeł­
nie zrozumiałą jest sprawą, źć  połączyła się do wyborów w blok wy- . 
boręzy z irinymi partiami i stronnictwami demokrątycżnynję partiami 
robotników, inteligencji i chłopstwa.

To, o co PPS walczy jest jasne. Przyszłość Polski zbudowana 
być może tylko na pracy jej obywateli. Nie n a , wyzysku ięh pracy, 
lecz na wspólnyiri Wysiłku. W tym celu polska klasa pracująca przeję­
ła od obszarników ziemię i uczyniła ją własnością całego narodu, rflż- 
dając grunta .chłopstwu. W tym celu polska klasa pracująca przejęła od 
fabrykantów i bankierów fabryki,i banki, czyniąc z nich wspólną wła- 
•Siiosę całego narodu.

0to są zasadnicze zagadnienia, które wybory styczniowe muszą 
potwierdzić. W Polsce przeważa człowiek pracy fizycznej i umysłowej. 
Nie ma chyba jednego Polaka, który by dziś, gdy Polska znalazła się 
na równej drodze do odbudowy i rozwoju, twierdził, że Polska nie po­
winna rozwijać się po tej linii. Dowodem tego jest nasze życie codzien­
ne, które mimo twierdzeń zawodowych opozycjonistów jest coraz spo­
kojniejsze i coraz lżejsze. ,

* PPS, która pierwsza podniosła sztandar jedności narodowej wie­
rzy, że wielkfę sympatie, jakimi cieszy się w narodzie polskim, pomogą 
jej ponieść, ten sztandar w dalszym ciągu aż do zwycięskich wyborów.
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Z  Międzynarodowej Konferencji Socjalistycznej
w Bournemouth

LONDYN (PAP). Na międzynarodowej 
konferencji partii socjalistycznych ' wl 
Bournemouth, która odbyła się 9 i 10 li* 
stopada hr., reprezentowane były -partie 
socjalistyczne Wielkiej Brytanii, Kanar 
dy, Włoch, Polski, Czech, Austrii, Szwaj­
carii, Danii, Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Palestyny, Australii, Belgii, ■ Holandii, 
Rumunii i Chile. Przedstawicielami Pol­
skiej Partii Socjalistycznej byli dwaj 
pełnomocni delegaci Kurylewicz i Hoch- 
feld w towarzystwie trzech obserwatorów- 
Ze względu na rozwijający sie właśnie 
w' Francji kampanie wyborczą, na kon­
ferencje nie mogła przybyć delegacja 
socjalistów francuskich. Na porządku 
dziennym figurowały sprawa prac Biura 
Łączności i Informacji, utworzonego na 
konferencji w Claston on Sea oraz spra- 
wa dopuszczenia socjalistów niemieckich 
do udziału w konferencji.

Jak dowiaduje ele koreepondent PAP 
z k ó ł . delegacji polekiej, sprawą biura 
łączności i informacji wywołała dyskusje, 
w której zaznaczyły sie dwie tendencje: 
jedna w kierunku rozszerzenia zakresu 
działania biura i tym samym do utrwa­
lenia istniejącego w tej chwili podziału 
klasy robotniczej na odłamy komuni­
styczny i  socjalistyczny, oraz druga, re­
prezentowana przede wszystkim przez 
ielegacje polską i czeską, w kierunku 
itrzymania stanu dotychczasowego, nie 
przesądzającego kwestii ponownej inte­
gracji. ruchu robotniczego,

: W wyniku energicznych interwencji se
jitrpny czeskiej, biuru npdano nową na- 

1 zwę „Komisji Konsultacyjnej", a zakres 
: lego pracy ograniczono do wzajemnej 

konsultacji przy wydawaniu ; biuletynu 
oraz do organizowania międrynarodo- 

' wych konferencji socjalistycznych.
■- Znacznie żywszą dyskusję wywołała 

jednak, sprawa niemiecka. I w tej spra­
wie — według informacji delegacji pol­
skiej — zarysowały się dwa stanowiska. 
Jedno wypowiadało się ża jak najszyb- 

$•,'>tzym :|-4)Uwołaniem socjal - demokratów 
niemieckich ze stref okupacyjnych bry­
tyjskiej i amerykańskiej do udziału w 
konferencjach międzynarodowych, J)ru% 

|- .g ie  stanowisku, reprezentowane jasno tyl» 
$'?!» przez delegację polską, polegało n« 
!, stwierdzeniu, że chodzi tu o wygranie- 

sprawy niemieckiej dla celów brytyjskiej 
polityki mocarstwowej i te wobec tego w 

f' -t»| formie i w tej płaszczyźnie zagadnie­
nie udziału niemieckiego ruchu robot* 
niczego w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym nie może być rozwiązywane.

Delegacja polska wysunęła propozycję, 
aby rozpatrywanie tego zagadnienia

odroćiyć do okresu po konferencji poko­
jowej'/ jf,'Niemcami,, tylko bowiem wtedy 
można będzie . rozważać je bez namiot-, 
ności nacjonalistycznych i. bez ryzyka 
wygrywanią tą drogą przez Niemców 
obcych interesów wielkomocarstwowych.

Wskutek niezupełnie jasnego stano­
wiska delegacji' czeskiej teza ra nioitety, 
nie. uzyskała większości. Zasługuje jed­
nak na uwagę mocne wystąpienie przed­
stawiciela Szwajcarii Oprecbta, który, 
wyraźnie zarzuci! .przedstawicielom nie­
których państw, że przyjęty przez nich 
sposób komunikowania się z socjaldemo­
kracją niemiecką nie przyczynia się zu.-l 
palnie ani do reedukacji, ani do dens- 
zifikacji, ani do zmiany ustroju społecz­
nego w obecnych Niemćzech.

Gospodarze, wbrew protestom Polski i 
Szwajcarii, , narzucili - konferencji gloso-1 
wanię nad ̂ wnioskiem, czy nięitóęck|juębJ 
robotniczy m  zasadzie winien byó do­
puszczany Sio udziału W międzynarodo­
wym ruchu robMĘńicżym. Takie posta­
wienie sprawy komentowano jako nie­
zupełnie • lojalne. Delegac^fS, polska 
Oświadczyła, 'ti o d m ^ ia  udklału w gło­
sowaniu nad tym ymioskiemi -gdyż nie 
wie, p k ie  będą j«fp praktyczne konsek­
wencje. Ponieważ przewodniczący kon­
ferencji minister Sbienwell uznał tc 
oświadczenie"iat watrĄUnanie się od głO' 
sowamla, delegacja, polska •.oznajmiła, że 

I prosi uznać Jej głos za „nie". Wstrzymali!
bU,głosu, dejegąci topcbwSzyMiia|riiJ 

i Rutttunii, Palestyn^ i A ustra lią”  Konse­
kwencją Itaki ©go wyniku głósbWania było 
oczywiście., natychm iastowe zgłoszenie 
wniosku następnego o zaprószeni© Nięm-

ców, Jako obserwatorów na następna 
konferencję, której przedmiotem ma byó 
Właśnie zagadnienie niemieckie-Wniosek 
ten przeszedł przejćjwko głosom delegacji 
polskiej i przy wstrzymaniu się od gło­
sowania Czech, Węgier, Szwajcarii, Rit* 
munii, Austrii i Palestyny.

Był to pierwszy wypadek zastosowania 
na tego. rodzajń międzynarodowej kon­
ferencji socjalistycznej głosowania więk­
szościowego. Delegacja polska opuściła 
salę obrad, pozostawiając jedynie obser­
watorów. Stawią , to pod znakiem zapy­
tania możliwość udziału. przedstawicieli 
PPS w - przyszłych , międzynarodowych
konferencjach partii socjaiistycztiych- 
Delegacja pPŚ ocenia tego rodząju próby! 
rozbijania zjednoczenia międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, bardzo ujemnie 
i odpowiedzialność za to’ zrzuca na bry­
tyjską Łabonr Party, która nie zacho­
wała tak pożądanej w tych sprawach 
ostrożności i uznała za możliwe — zda­
niem delegacji polskie] **- kierowanie się 
jedynie wielkomocarstwowymi interesa­
mi Wielkiej Brytanii.

Na konferencji w Bournemouth posta­
nowiono iakże dopuścić, do udziału w 

' konferencjach grącką partię iSpcjalistycz-. 
ną pod kierownictwem prof. Svolosa 
oraz sadecydowano, iż> wobec rozbicia 

-hiszpańskiego ruchu socjalistycznego na 
dwa odJamY — Negrina i Llopisa — spra­
wa udziału Hiszpanii nie może być na 
razie rozstrzygnięta. W związku z tym 
delegacja 'polaka przypomniała o uchwa­
łach paryskiej konferencji socjalistycznej 

[ w sierpniu rb., która zalecała zerwanie 
stosunków z reżimem gen. Franco.'

Zamachy w Palestynie nie ustają
Huragan granatów włoskich w Egipcie

Niemcy m rą s5e sami rządzić
' FRANKFURT n. Menem (ZAP).. Głów- 
jjodo wodzący amerykańskich wojsk okupacyj­
nych gen. Mc Narn«y oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że Ameryka nadął podtrzytócje 
swój pian, by narodowi memieckieinu prze­
kazać odpowiedzialność za sprawy państwa.- 
Odnośnie denazlfikacji gen. MćNamey- po- 
wiedzial, że udzielenie Niemcom pełnomocnictw 
w tym kierunku stanowi próbę gotowości na­
rodu niemieckiego do demokratyzacji kraju. t

Zbyt łagodne wyroki sądów denazifrkacy)- 
Zych ora* zastmeżenia gen, Glay’p co do ich 
słuszności dowodzą, te Niemcy iwa stanęli na 
Wysokości zadania. Przekazani* im władzy W 
dziedzinie poUtycaśnej z .pewnością' .więc- .nie 
przyśpieszy demokratyzacji kraju, ale obudzą 
instynkty „Herfenvol«u“ ora* żądzę _ pano­
wania, która oby nie spowodowała nowej kata­
strofy. Już dziś »  zakusy przejawiają się w
Wystąpieniach Schumacherowil , . .

Strajk żołnierzy brytyjskich 
w Egipcie

LONDYN (FAF). Agencja Reuter* donosi 
* Kairu, że w końcu ub. tygodnia część żoł­
nierzy brytyjskich W miejscowościach Tei-
Jłl-KeBlr i Abbassia Ota* W Pótt Saldzie i 
guesie ogłosiła strajk protestacyjny prae- 

.piwko zbyt małej liczbie urlopów Dzienni­
ki ©glpskie i arabskie doniosły, że przeciw­
ko strajkującym oddziały brytyjskie, przy­
byłe z innych miejscowości,, użyły broni 
palnej, . , .

Agencja Reutera donosi, *e brytyjskie 
władze wojskowe „zkprzeczeją z oburzę* 
niem tym doniesieniem dzienników egłp* 
Ikich i arabskich oraz stwierdzają, że strajk 
Już się zakończył".

KAIR Rolicja brytyjska
w Aleksandrii wykryła znowu tajny 
magazyn broni. Byty tam głównie gra­
naty pochodzenia — jak stwierdzono—-  
włoskifego. GfRfthty te według otrasy*

Odpowiedz S.R.K. 
na notf P.M.W.

BBRUN (PARŁ, Sojusznicza. Rada Kon­
trolna Niemiec udzieliła odpowiedzi na Rinn 
Polskiej Misji Wąjęfcowtij w BerlliUe w
sprawle-wystąpleń niejnlęcltieh pom-yWiw, 
którzy- dopuścili się Obrazy narodu polskie­
go. Biuro politycz&a Sojuszniczej Rady 
^Kontrolnej Niemiec i p& zaznajomienni się 
z treścią artykułów stwierdziło niestosow­
ność wystąpień Franka Neumana i nostano- 
wiło udzielić nagany reddktófóm dzienni­
ków ,iTelegraph“, ,,SSdjąFD*mokfat'‘ i 
„Spandauer Voiksblatt“ ostrzegając,, że w 

[przyszłości Rada Sojusznicza nie będzie to* 
terowała tego rodzaju napaści przeciwko 
paóstw ti, sojuszniczemu. Biuro pgiityćziiel 
postanowiło wezwać przewodniczącego nie­
mieckiej, partii socjalistycznej Franka Neu* 
man%,w celUfcUdźielenia mu,#urowej nagany.

Rosną !P&rtuf
Starzy towarzysze zjednują nowych członków

WARSZAWA. Akcja pod hasłem: 
„Na 1-go stycznia PPS — Partią pół­
milionową!" — rozwija się coraz po­
myślnie] na terenie cale] Polski. Oto 
garść najnowszych informacji o 
osiągnięciach szeregu długoletnich 
bojowców PPS:

Tow. Aleksander Kurek z Lublina, 
członek PPS od 15 lat, zjednał w bie­
żące] akcji 83 nowych pepesowców 
i obiecuje, że już wkrótce przekroczy 
„setką". Tow Kurek był w czasie 
okupacji czynnym członkiem R PPS 
w Lubelszczyźnie, po wyzwoleniu 
zaś Lubelszczyzny spod jarzma hitle­
rowskiego/ jako jeden z pierwszych 
przystąpił do szerzenia wśród spo­
łeczeństwa idei socjalizmu.

Tow. Jan Cwirta, znany działacz 
społeczny polityczny ■ z powiatu

krasnystawskiego, zawsze wierny 
sztandarom PPS, zwerbował 26 nfe 
wych członków.

Tow. Mieczysław Ziomkowski i 
Powiatowego Komitetu w Lublinie 
wprowadził do PPS 6 nowych człon 
ków.

Najlepiej przyczynią sią — mów} 
tow. Ziemkowski —  do poprawy 
bytu klasy robotniczej i do stabiti- 
zacji stosunków w Polsce, werbują* 
jak najwiącej nowych wartośció, 
wych członków dla Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

Z Poznania otrzymaliśmy ogólne 
dane O postępach akcji. Przodują ty 
Zakłady „Siła, Światło i Woda" w 
Poznaniu. Do PPS wstąpiło ponad 
trzy tysiące nowych członków.

Gdańsk będzie posiadał

najpiękniejsze lotnisko w Polsce

ltianych wiadomości miały ,byS podło­
żone pod główną kwaterę organizacji 
muzułm ańskich. -

W związku z tym, że na dzień dzi­
siejszy przypada , róćżriića ogłoszenia 
żądań niepodległościowych Egiptu, po­
licja brytyjska wydała szereg specjal­
nych zarządzeń celem uniemożliwienia 
manifestacji.

JEROZOLIMA (Obsł, wł.)» Dokonano 
znowu dwóch zamachów na pociągi, W 
jedtóyrti z nich zginęło 6 policjantów, 
Kabel telefoniczny Jerozolima —■ Kair 
został przerwany. Ubiegłej nocy Jero­
zolima była pogrążona w ciemności, 
przecięto- bowiem przewody, prowadzą­
ce z elektrowni do miasta.

W wielu punktach kraju doszło do o- 
strych Starć pomiędzy grupami żydow­
skiej -organizacji wojskowej Maganah, 
a terrorystami z grup Sterna i Irgoun 
Zwl Leumi. Przywódcy tych organiza­
cji przeprowadzali niedawno narady, 
nie osiągnęli jednak porozumienia.

GDAffcSK (PAP). Na lotnisku we WrM- 
szczu ukończony został pierwszy odcinek 
robót We Wrzeszczu powstaje jedno z 
najpiękniejszych letnisk w Europie, 
punkt zatrzymania samolotów w drodze 
między .Ęuropą Zachodnią i Skandyna­
wią, Na przestrzeni 4 milionów metrów 
kw- prowadzi się wstęgę asfattówej 
bieżni szerokości 40 m* a główna droga 
tzw. bieżnia nocna ma szerokość 80 m. 
Dotychczas wykonano 40000 m* dróg 
asfaltowych, na co żulytó 4 tys. ton ce­
mentu, wielkie ilości plasku i innych 

jitiateriałów budowlanych. *"
| Przy praca nad budową lotniska jett 
zatrudnionych 350 robotników, pracują* 
cych. na dwię zmiany. Aby zwiększyć 
tempo budowy bieżni, sprowadzono na

teren lotniska szereg nowoczesnych mł- 
szyn jak: bouldogery-niwelatory, dźwigi! 
.elektryczne ubijarki, betoniarki i inne.
‘ Prace polegają na bardzo dokładnym 
zniwelowaniu gruntu, wykonaniu robót 
ziemnych' założeniu betonowych podkła­
dów i na betowaniu olbrzymich płyt o po­
wierzchni 120 ms, z których składa się 
cala droga.

W końcu listopada br. z lotniska we 
Wrzeszczu wystartują pierwsze samoloty. 
Prace bńaowaleńe nęaą prowadzone n&‘ 
dal po uruchomieniu lotniska. Po ukoń­
czeniu dróg, przytłąpi się do. budowy 
hangarów, stacji, domów obsługi, uruchO;, 
mienia nowoczetnej sygnalizacji itp. Ko­
niec budowy jest przewidziany na r. 1949.

Kalendarz wyborczy
osobowego okręgowych i  obwodowych ko- 
misyj oraz miejsca i csa«tt wnoszenia rekla­
macji, zażaleń i sprzeciwów (art. 21 pkt 2), 

17—24 grudnia 1946 r. — Wyłożenie spisów 
wyborców w lokalach obwodowych komisji 
wyborczych codziennie przez 7 godzin (art, 
25 ust 1 ),

20 grudnia 1946 r. >— Zgłoszenie na piśmie 
na ręce przewodniczącego okręgowej komisji ’ 
wyborczej okręgowych list kandydatów (alt 
33 ust. 1).

20 grudnia 1946 r. — Generalny Komisan 
Wyborczy Ogłasza w „Monitorze Polskim11 
ważnie zgłoszone państwowe listy kandyda­
tów (art. 4g).

28 grudnia 1946 r. -r- Pełnomocnicy okręgo­
wych Ust kandydatów składają na ręce pn© 
wodnięzących okręgowych komisji wybor­
czych pisemne oświadczenia o przyłączeniu 
swych list do ‘oznaczonej w oświadczeniu li­
sty państwowej. Oświadczenie takie przewód-! 
niczący okręgowej komisji wyborczej pn© 
syta Generalnemu Komisarzowi wyborosstt 
(art. 36 ust. 3). v

81 grudnia 1946 r. Przewodniczący okręg© 
WSj komisji wyboresęj rozpoznaje zażalenia
1 sprzeciwy óraz nakazuje obwodowym kośn- 
sjom wyborczym wprowadzenie potrzebnyd 
zmian do ,spisów wyborców (art. 29). i

81 grudnia 1946 ti —• Prezydium właściwe) 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, a w Wusu­
wie i Lodzi — prezydia Bad Narodowych, 
tych miast, — zawiadamiają właściwego pis© 
wodniczącego okręgowej komisji wyborczej e 
decyzji w przedmiocie zażaleń 1 sprzeciwów 

2 stycznia 1947 r. — Przewodniczący oki#! 
gWwej komisji wyborczej nakazują obwoź© 
wym komisjom wyborczym wprowadzenie do 
spisu wyborców potrzebhych zmian, wynik© 
jących ł  decyzji Prezydium Wojewódzki^ 
Bady Narodowej (względnie Bady Narodowej] 
m. st. Warszawy ' lub Łodzi) w przedmiocie 
zażaleń i sprzeciwów w sprawie niedopusM^-J 
nia do gbozowania z przyczyn określony^’ 
w art. 8 ust, 1 lit. d i ust. 2 (arb. 80 ust. «*j

6 stycznia 1947 t. i*  Obwodowa kornik 
Wyborcza wprowadza do spisu wybomó* 
zmiany, zarządzone przez przewodnicząca^ 
okręgowej komisji wyborczej, po czym w 8P1' 
■ie wyborców nie wolno czynió żadnym 
zmian, z wyjątkiem przewidzianych w ark 
ust. 2 i 3, a także w ust. 4 (art, 82. ust.

7 stycznia 1247 r. —- Okręgowa komisji*!' 
borcza rozsyła afisze wyborcze, zawieraj***; 
Okręgowe listy kandydatów w odpowiedni* 
Ilości do obwodowych komisji wyborczymi
2 Poleceniem rozplakatowania. Afisze te si
loży równocześnie przesłać do Głównego Brtł 
dtt Statystycznego (aft, 33 ust, 3). I

19 stycznia 1947 r. *— Głosowanie do Sej®4 
Ustawodawczego.

31 Stycznia 1947 r. — Generalny KomiM** | 
Wyborczy ogłasza.na posiedzeniu Paóstwowj | 
Komisji Wyborczej rezultaty wyborów w Fk 
szczególnych okręgach, jak rOwnież * *  i 
państwowych, przy czym protokół tcgo .S8̂ : I 
dzenią ogłasza się w „Monitorze Polski* j ł 
(art. 66).

Repatrianci niemieccy
traktowani w Niemcjfceeh jak cudzoziemcy

P R A G A  (2 A P ) .  ż e  S tu t tg a r tu  ćknwwzę, że 
m nW ykaiek ifi '-'w ładze, w ojskow e MtfOW© .ękajp
ody, „ radę p ań s tw "  niem ieckiek  w  Strefie  am e­
ry k ań sk ie j, poniew aż u ie  doszła ona jeezoz* 
do poroeumleni-a, ju k i p ro cen t w ysied lonych  *
OzeekoBłowwcj} ^Keęzęńsr- maję , przyjęć po*
szczególne k ra je  te j  s tre fy .
• „R-ada p eńe tw “  zw rócił*  Się do w ładz am#* 

ry k ań śk ich , a b y  sam e zdecydow ały  w  te j  
spraw ie, OdpowiedoM no je j  jed n ak , ż e  trz y  
p a ń s tw a  niem ieckie  am ery k ań sk ie j s tre fy  w in ­
ny  za ła tw ić  to  w e w łasnym  zakresie , 

Jednoefceśnde w ładże am erykańsk ie  w y tk n ę ­
ły  rad z ie , że n łe  p rzea ireeg a  ona zasad  demo* 
k ra ty czn y ćh  p rz y  załatw iianiu p rzekazanych  
je j  spriW  i  w ezw ały  ¥adęj ©by Stałe p am ię ta ł*

o ty m , Z© d bać  m usi n ie  ty lk o  o »we p raw a, 
a le  rów nież o swe obow iązki.

Jednocześn ie  donoszą Z F ra n k fu r tu  że rzecz­
n ik  am erykańsk iego  z a rząd u  wojskow ego 
zw rócił uw agę, iż  N iem cy, p rzy b y w a jący  do. 
s t re fy  am ery k ań sk ie j z Czechosłow acji i  A u­
s tr i i ,  są  tra k to w a n i ja k  - cudzoziem cy.

B urm istrzow i©  m iast n iem ieckich  n ie  chcą 
zakw aterow ać  p rzy b y ły ch  tak . długo, dopóki 
n lę  zostaną  zm uszeni p rzez w ładze okupacy j­
ne. W  sum ie pow oduje t ą  w zrost ogólnego 
chaosu.

N a leży  d odać , że s t re fa  am ery k ań sk a , w  
k tó re j w 1933 r. żyło około 14 m ilionów  ludzi, 
m a  dziś 17.450.0OO m leszkańńców , choć ilość 
m ieszkań  w  n astęp stw ie  w o jny  znacznie  się 
zm niejszy ła .

Biblioteka Polska w Rzymie
powróciła pod zarząd Polskiej Akademii Umiejętności

ki, WARSZAWA (PAP).- W związkń z 
WcźOtńjśzą wiadomością PAP t  R*y» 
mu, że dzięki staraniom Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Ambasady RP. 
W Rzymie Biblioteka Polska W Rzy­
mie powróciła pod Zarząd swego pra­
wego właściciela l-l-f Polskiej Akademii 
Umiejętności.

Należy przypomnieć, że Stacja Nau­
kowa Polskiej Akademii ymlejewości 
W Rzymie rozwinęła Sie ż tżW. Ekspe­
dycji Rzymskiej, wysyłanej pf^ez Aka* 
demlę od roku 1885 ćófoeżtiłe głównie 
w celu badania dokumentów archiwum 
Watykańskiego, odnoszących ■> się ao 
Polski. W roku 1927 Ekspedycja

Rzymska została pomieszCŹOrta wę 
własnym lokalu. Podstawą biblioteki 
Stacji Rzymskiej Stały sie dary ro<- 
dzini "Michałowskich (biblioteka nauko*- 
wa, głównie daićła historyczne, doty*- 
czące Poiskt), Q«brynowiczów (wielka 
biblioteka specjalnie z zakresu historii 
literatury polskiej) oraz Lanókoroń- 
skich (zbiór fotografii dzieł Sztuki), 
pomnażane systematycznie przez ofia­
rodawców, nowe zakupy oraz nadsy­
łanie nowych wydawnictw Akademii. 

‘W roku i938 Stacja Rzymska prze­
niosła ale tło Obszerniejszego lokalu W 
Palazzo boria koło Placu WeheckiegO. 
gdzie sie mieści do obecnej chwili. , 

Stacja Rzymska była pomyślana ja- 
iko punkt Oparcia dla uczonych pol­

skich, przybywających dó Rzymu dla 
badan naukowych, głównie z zakresu 
historii politycznej, romanistyki tu­
dzież Historii sztuki. Nadto korzystali 
z tej Stacji uczeni Włoscy, zajmujący 
się historią t literaturą polską, języko­
znawstwem, czy) wreszcie sztuką pol­
ską. W ten sposób spełniała Stacja 
Rzymska rolę propagatorki kultury 
polskiej na terenie włoskim. Tym sa­
mym celom służyły też odczyty uczo­
nych polskich, wysyłanych specjalnie 
do Rzymu, urządzane pod egidą Stacji 
dla kulturalnych kół włoskich.

,Z prawdziwą radością należy powi­
tać Wiadomość o uruchomieniu tej tak 
cemiei dla nauki polskiej za granicą pla­
cówki,

Uwaga! Daty wymienione oznaczają oeta- 
tecane terminy dla poszczególnych czynności 
wyborczych.

17 listopada 194ę r. — Prezydium K. B. N.
mianuje na wniosek Prezesa Bady Ministrów, 
Generalnego Komisarza Wyborczego Spośród 
sędziów Sądu Najwyższego, Najwyższego Try­
bunału Narodowego lub sędziów Sądu Apela­
cyjnego oraz na wniosek Prezesa Bady Mi­
nistrów — zastępcę Generalnego Komisarza 
Wyborczego (art, 12). ' ,

18 listopada 1946 r. — Prezydium K. B. N. 
powołuje 6 członków Państwowej Komisji 
Wyborczej spośród członków 6 klubów po­
selskich Krajowej Bady Narodowej po jednym 
s każdego klubu oraz 6 zastępców (art. 13).

23 listopada 1946 r. — Generalny Komisarz 
Wyborczy mianuje przewodniczących okręgo­
wych komisji wyborczych i  ich zastępców. 
Wojewódzkie Bady Narodowe, właściwe dla 
siedziby okręgowej komisji wyborczej, a 
w Warszawie 1 Łodzi — Bady Narodowe tych 
miast powołują spośród wyborców danego 
okręgu trzech członków okręgowej komisji 
wyborciej oraz 2 ich aastępców (art. 14 ust. l  
i 2).

26 listopada 1943 r. — Okręgowa Komisja 
Wyborcza podaje do Wiadomości Powiatowych 
(Miejskich) Bad Narodowych podział powia­
tu na obwody głosowania (art. 21 ust. l j .

30 listopada 1946 r« — Przewodniczący 
Okręgowej Komisji Wyborosej powołuje prze­
wodniczących Obwodowych komisji wybor­
czych i ich zastępców (art. 16 ust.,1 lit. a. 
i  Ust. 2). '

Właściwe Wojewódzkie Bady Narodowe, w 
Warszawie i Łodzi *— Bady Narodowe tych 
miast, —• powołują po trzech członków obwo­
dowych komisji wyborczych oraz po dwóch 
ich zastępców — w miarę możności spośród 
wyborców danego obwodu (art. 16 ust. 1 
Ut. b ust. 2).

6 grudnia 1946 r. *— Zarządy Miejskie Mb 
gminne sporządzają Spisy Wyborców w trzech 
egzemplarzach oddzielnie dla każdego obwo­
du głoeowznla (aft, 22 ust. 1),

8 grudnia 1946 r. — Zarządy Miejskie lub 
gminne p rzesy ła ją  po dwa egzemplarze spisów 
wyborców przewodniczącym obwodowych ko­
misji w yborczych  oraz po 1 egzem plarzu —- 
przew odniczącym  okręgowych komisji w y­
borczych  (a rt-  23).

10 grudnia 1946 r. .•** Zgłaszanie na piśmie 
państwowych Ust kandydatów na ręce Ge­
neralnego Komisarza wyborczego (art 40
USt. 1);

11 grudnia 1946 r. — Okręgowe komisje 
Wyborcze ogłaszają Za pośrednictwem Powia­
towych (Miejskich) Bad Narodowych we 
Wszystkich gminach za pomocą plakatów po­
dział powiatu (miasta) na obwody głosowa­
nia ZO wskazaniem lokali i godzin urzędowa­
nia obwodowych komisji wyborczych, lokau 
glosowania, terminów 1 miejsce wyłożenia spi­
sów wyborczych, liczby poelOw, którzy mają 
[być wybrani w Okręgu, miejsca, czasu, spo­
sobu i ostatecznego terminu zgłoszenia kan­
dydatur i oświadczeń, w myśl art. 33 Składu



229' (253)' NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Str. 3

Ograniczenia powojenne w W. Brytanii
Racjonizacja zmorą życiową przeciętnego Anglika

Gdy po długich latach wojny i  1 % rocz­
nym zaledwie okresie powojennej odbudowy 
przybysz z Polaki znajdzie się na Wyspach 
Brytyjskich -r- musi go uderzyć - odmienność 
fljźruinkdw życia i  stosunków panujących w 
wjctkdej Brytanii i  w Polsce.
PRZYCZYNY WYŻSZEJ STOPY ŻYCIOWEJ 

i oczywiste jest, że stopa życiowa .przecięć 
tego Brytyjczyka na wyspie jęat wyższa, niż- 
przecię tnego  Polaka w Polsce. Przyczynę t e ­
go staniu rzeczy bardzo łatwo znaleźć w hi- 
gjorii i geografii Wielkiej Brytanii.

; Gdy Polak w Anglii korzysta np. z  dobro­
dziejstw nowoczesnej, doskonale rozbudowa-, 
nej sieci komunikacyjnej, czy. ogląda no-wo.-, 
(Minie wyposażone mieszkanie, przeciętnego. 
Anglika, bądź też rozkoszuje się wypoczyn­
kiem na bujnej, wypielęgnowanej trawie jed­
nego z wielu pięknych parków londyńskich 
mimo woli nasuwają się mu najrozmaitsze 
refleksje. Powraca uparcie myśl, że lwią 
część swoge dobrobytu . zawdzięcza Wielka 
Brytania pracy rozległych kolonii i  dominiów.

W ciągu setek lat miliony -rąk w zamor­
skich posiadłościach Imperium Brytyjskiego 
wykuwały w gorzkim trudzie dobrobyt Wiel­
kiej Brytanii. Reszty dokonało TOÓO' lat spo­
kojnego bytowania na zabezpieczonej od wro­
gich inwazji wyspie.
BRAK CHLEBA I  INNE OGRANICZENIA

Już po kilku dniach „wgryzania" się w An­
glię — to pierwsze wrażenie dobrobytu za 
óera się nieco,

, Jedli cudzoziemiec zechce porównać swój 
osób wiadomości o przedwojennym życiu 

i w Anglii z rzeczywistością dni dsuńejezyce. •—. 
rozczaruje si ęgłęboko.

Kie uległy co prawda zniszczeniu wspania­
li muzea londyńskie, nikt nie stratował prze- 

1 pysznych trawników Ozfordu, ani nie wy­
sadził w powietrza starożytnego zamku Stu- 
artów w Eddmbourgu — ale Brytyjczyk za­
pełnić może kredens w swoim wygodnie urzą­
dzonym mieszkaniu tylko i  wyłącznie tym, co 
dostanie na kartki żywnościowe.

W kraju, który przed wojną słynął jako je­
den z najbogaezych i najzasobniejszych — 
wszystko niemal rac jonowana jest niesłycha­
nie skrupulatnie i ostro.

I Chleba Brytyjczyk nie jada prawie zupeł- 
i nie. Zastępuje go „porridge" — rodzaj kaszy,
[ doić trudno strawnej dla cudzoziemca, zupa 
|  z konserw lub jajka w proszku. Ściśle rac jo­
nowane porcje mięsa są niewystarczające. Ou- 
kier'— w cpdzienej racjt żywnościowej B ry  
tyezyka — jest pozycją dosłownie mikrosko­
pijną i  brak jego bodaj najdotkliwiej daje 

[ się We znaki.
RACJONIZACJA

Ipo-nujące są doki londyńskiego portu na 
i famizie. W ' nowoczesnych kinach (n ie1 dla 

wszystkich zresztą dostępnych ze względu na 
wysokie ceny biletów) wyświetlane są filmy 
najnowszej produkcji, oszałamiające przepy- 

[ ciem Wystawy. Dziwny przy tym przepychu 
kontrast stanowi-batdeiej niż przeciętny ubiór 

IBrytyjozyka. Czasy; w których ĄngHcy owa* 
[ tani byk za najlepiej ubrany naród świata — 
L należą do przeszłości. Dziś — kupony ograni- 
I crnją możliwości nabywcze. Z 44 punktów, 
i ktćre muszą starczyć na cały rok — 26 trze- 
: ba oddać na kupno garnituru, reszta — to 
i bielizna, skarpetki, chustki do nosa, krawaty, 
Irjkawiceki, obuwie.
[ Ściśle rac jonowane są również ilości ben- 
|  fjny samochodowej, ściśle ograniceona jest 
[ ibid mleka, zupełnie słusznie zresztą prze- 
| mnetona dla dzieci,
E Znajdujące się w wolnej sprzedaży papie­

rosy — nłe łatwo dostać. Sklepy otrzymują.. 
\ stosunkowo niewielkie ich ilość! i to w ihiócńó 
jwybrakowanym sortymencie, 
i 1 Kadyn — jedna ż-'metropolii świata — 

opaniczać musi oświetlenie uliczne, co spo­

wodowane jest oszczędnością węgla. Ogromna 
'stolica pozbawiona jest reklam świetlnych i 
neonów, -do niedawna w mieszkaniach pry-* 

iwatnyćh —  gwoli tej. oszczędności — wyłą­
czano elektryczność na kilko, godzin dziennie.

W przedwojennej AńgHi nie ćmaiid ani kar­
tek żywnościowych, ani kupóAóW odzieżo­
wych. Nikt; nie ińyślał pewni#, 'co 'oznaczają 
słowa: oszczędność prądu* ćzy Węgla.

WIĘKSZE RóżNjęĘ OTK.UĘĄą
W świetle tych ograniczeń, różnica między 

stopą życiową, w Anglii przedwojennej i  -dzi­
siejszej ,jeet bet porównania głębsza, niż to, 
się może wydawać na pierwszy rzut oka. Na­
suwa się tu tnimo woli porównanie a  naszym 
krajem, gdzie obniżenie stopy życiowej w sto­
sunku do okresu przedwojennego nie jest 
jeszcze Uż tak kontrastowe, jeśli da tego zwa- 
żyć, że byliśmy przed wojną krajem Zdecydo­
wanie biednym w porównaniu z Anglią, a  

.ogrom zniszczeń wojennych W Polece prze­
kracza wielokrotnie , zniszczenia tego kraju.

' EKSPORT PRZEDE WSZYSTKIM 
. Jeśli piszę o tyluł ęętrych „ograniczeniach, 
iż, którymi boryka mę. naród [brytyjski—  nie

Pewien szaleniec, któremu dokuczyŁ od­
ciski,. zamiast je kurować lub mwić ■; w y 
godne śjbuwiie, Zastosował rtńdykalny środek; 
odrąbał: siekierą nogę wrbz z oSifkaffi. mimo 
;Woli przychodzi na myśl ta historyjka, gdy 
się obserwuje poczynania rządu ; jTroldorisa 
■W Grecji.
- Sprawozdawca angielskiego. „Eco<nomist“ 
z 12 października dostarcza ciekawego ma­
teriału do tych obserwacji.

Straszakiem rządu Tsaldarisa są komuniści. 
Obawa przed nowym grudniem 1944 roku, gdy 
zademonstrowali oni w praktyce swoje siły, 
pozbawia rząd jasności widzenia i pcha go 
na niebezpieczną drogę terroryzmu.

Zasada jest taka, że ktokolwiek jest po­
dejrzany, słusznie' czy nie,’ 6 s^rzyjańle ko­
munistom, jest aresztowany. Więcej niż 2/3 
więźniów w Grecji — to więźniowie poR-' 
tyczni.'

| Przed plebiscytem rząd chwycił się moc­
nych środków, aby zapewnić taki wynik gło­
sowania, jakiego sobie życzył. ..Przykładem 
może być północno-wschodnia część Grecji. 

. W. (Czasie, wojny..!
'była terenem.przeważających wpływów demo­
kratycznych, plebiscyt jednak ujawniił więk­
szość monarchistów. 8tało się tak dlatego, że 

jW wyniku terroru przeciwnicy monarchia mu­
sieli opuszczać swe wjeski, kryjąc się w gór­
skich bezdrożach.

Specjalne ustawy wydane zostały dla Wgnie­
cenia opozycji. Ustawy te, projektowane na 
czas wyborów i tylko dla północnych tere- 
nów Grecji, zostały potem rozszerzone na cały 
kraj i !tłuiino ŻC !>Iebfoey't daĆnifoSfę odbył, me 
widać, b j  rząd zamierzał je uchykś.

Ustawy te oddają sądownictwo nad podej-

w Niemczech zostały wzwocnioną ee-* 
lem ochrony fabryk, otas wr celu zwale 
czania sabotażystów w radzieckiej 
strófie okupacyjnej. W óstatrtićh dwu­
nastu dniaoh na-terem® tej strefy za­
notowano siedem wypadków podpale-* 
nia zakładów przemysłowych.

W kołach radzieckich panuje prze* 
konanie, że akcja sabotażowa i ma na

oznacza to Wcale, że brytyjskie fabryki nae 
pracują pełną porą. Produkuje się zarówno 
Słynne w Swiecle tweedgr i  Wełny, jak samo-* 
chody, papierosy ozy kosmetyki. Produkcja 
ta  jedhak •— po opędzeniu najniezbędniej­
szych i najściślej ograniczonych potrzeb kra­
ju — przeznAczona jest Aa eksport. 'Eksport, 
eksport 4 nae jeszcze eksport -— oto deska 
ratunku, której chwyta? Się Wielka Brytania, 
aby wzmóc nić "swój mocno nadwątlony or­
ganizm.

Tu należy, .podkreślić poetawę narodu bry­
tyjskiego, który ze zrozumieniem odnosi się 

| do zarządzeń- i  restrykcji, mmmo iż , dają się ‘ 
one mocno we znaki w codziennym życiu. < 
Brytyjczyk może się nie zgadzać z postano- 1 
Wleniami swoich władz, ale póki .one obowią­
zują — szanu je je i  uważh Za czyn wysoce ! 
nieobywatelski łamanie jakichkolwiek prze-: 
pisów czy zarządzeń.

W tym może kryje tlę tajemnica zaradno- : 
ści angielskiej t

MAŁO NADZIEI NA ZMIANY
Oczywiście rząd Wielkiej Brytanii „czyni : 

wysiłki, aby istniejący stan rzeczy zmienić j

rżanymi w ręce policji. Jest to podobna za­
sada, według której u nas w: czasie okupacji 
hjggJmtMrały'? jjiądy i;
mJ7 Sądy 'sMada^fce się z fi^matfow i  
żandarmów, miały .prawe wymierzać-karę 
Śmierci w „trybie uproszczonym", to znaczy 
bel* żadlhćgb przewodu aądo#egO. Ureclnl są­
dy policyjne też mają ton zakres prawa Jfa- 
ran.ia.

Cóż za pole do nadużyć, załatwiania oso­
bistych porachunków i „wykazania gorliwo­
ści" dla urzędników policyjnych! Plony tego 
I»pla są zresztą aż nadto wyraźne: mianowicie 
rządowy teirrot pędzi w niedostępne gireckie 
góry nie tylko komunistów; ^chronienia .szu- 
kają tam i przedstawiciele innych ’partim,(. na- 

! wet umiarkowanych,, . których egzystencję 
iunięm>P®liwjły,.., jak (podaje korespondeat 
, ,^Economist'a“ l ustawy bozpieezećstwa.. Prócz 
nich uciekają' też wszyscy, którzy ąię .2 te-: 

[kich czy innych,, często zupełnie prywatnych 
•względów, nairazlli władżom. I

Rząd tymczasem pakuje do obozów koncen­
tracyjnych rodziny tych, którzy: uciekli- W 

; góry. Obó-zy te z .-reguły małe, kilkaset osób 
liczące, rozrzucone są po całej Grecji. Trudne 
ustalić ich liczbę, lekarz* UNR-BA* y ocenia­
ją ilość więźniów na 50 do 100 tysięcy. Rząd 

! nie karmi więźniów. Jeśli który. ma. krewnych 
czy przyjaciół - może otrzymać żywność od 
[nfeh.. v.''- . Af’- ■ ’ ,01̂ ..

Dotychczas rekord głodzenia m-leli Niemcy 
w stosunku do jeńców rosyjskich; ■ ze słów 
korespondenta „Economist* a" wynika, że Gre­
cy ten rekord pobili.

Przy tym UNRRA otrzymała wyraźny za­
kaz dostarczania żywności osadzonym w obo­
zach. Nie chodzi tu oczywiście o brak

ceta utrudnienie demontowania fabryk, 
które zgodnie z planem odszkodowań 
wojennych przypadają ZSRR. Władze 
radzieckie ustanowiły duże nagrody 
za inform acją,' zitiierżajpee; d b  ujęcła 
-sabotażystów.
| Ostatni w y p a ^ iió z a r irsżaare#f*¥ę 
w wielkiej fabryce tekstylnej KląjisŁ 
!w P la u e il\jv j, J o n ie d ® ib ^ .| |Z a i^ f id y  
spaliły się aoszczęime.

zwolna na lepsze 1  poprawić byt swoich óby- 
wateli na wyśpi*. Jednak w brytyjskim sy­
stemie ekonomicznym szybkie zmiany na ko-i 
rzyść ich nie są możliwe. Dlatego też stosuje 
się raczej półśrodki, których działanie nie jeet 
dostatecznie długotrwałe.
I Jeśli (porównamy ten etan, panujący w 
Wielkiej Ąfytanii — ze etanem w Bolące — 
-tym razem porównanie wypadnie bezsprzecz­
nie na- naszą korzyść. W systemie ekonomicz­
nym Wielkiej Brytanii niemożliwe jest prze­
prowadzenie. tak  wyraźnej i  prostej linii pla­
nowego rozwoju, jak  n nae.

Rozmowy, przeprowdazone a przedstawicie­
lami najrozmaitszych grap społeczeństwa bry­
tyjskiego wykazały mi jasno, że Brytyjczycy, 
nie liczą ua szybką poprawę swojej sytuOcji, 
podczas gdy w Polsce — ehoć bezsprzecznie 
Stopa życiowa jest obecnie niższa, niż w An­
glii PB : perspektywy szybkiego rozwoju i 
osiągnięcia dobrobytu są niezaprzeczalnie wi­
doczne i z realizacją ich spotykamy się nie­
mal na każdym kroku, nawet w dzisiejszym, 
początkowym określa odbudowy.

Marla Matuszczak

unTrowskich produktów; Grecja jest krajem, 
który licząc na głowę ludności otrzymuje naj- 
większą ^m oąm N R 8 A‘y0-: i

Rząd więżąc i  głodząc w obozach rodziny 
„-zbiegówi1 ma zamiar w ten sposób zmusić 
ich do powrotu i  rozładować niebezpieczeń­
stwo, jakie dla dyktatury Tsaldarisa przed­
stawiają ci ludzie , zrozpaczeni, pozbawieni 
ognisk rodzinnych i  dlatego zdecydowani na 
wszystko. „

Rzeczywistość przyniosła wręcz odwrotny 
rezultat. Wrzenie wzrosło tak bardzo, że rząd 
Tsaldarisa po raz pierwszy - przyznał się ofi­
cjalnie do istnienia wojny domowej w. Btoćjb 
zwroęajęc się. do rządu Wielkiej Brytanii o 
dostarczenie nowych kontyngentów .broni i 
stwierdzając bez ogródek, że zamierza uzbro­
ić ludność cywilną* wiejską.

Znaczy te, że stronnicy lub najemnicy re- 
girhe'u zostaną potencjalnie zmilitaryzowani, 
znaczy tol dafej,!‘a'WiC«ej wróży,' że*niepokoje; 
wzmogą się jeszcze bardziej. Doświadczenia 
wojen domowych wykazują bowiem, że im 
szersze warstwy ludności cywilnej otrzymują 
broń1 do ręki, tym szerszy jeet zakres, brato­
bójczej walki. Ankad.

BAR TLE DUĆ (SAP). Na iinS hćlejówej
między Paryżem i Strasshurgiem nastąpiło 
zderzenie pociągów. Zostało zabitych 30 osób: 
i ponad 70 osób- rannych. . .

O godz. 0,30 pociąg pasażerski, idący t  Bar 
lS' Duc do Chałom tur Manto, wpadł na po­
ciąg, Wiozący robotników do pracy, stojący 
właśnie na stacji Revigny sur Offiain.

Sześć wagonów pasażerskich zostało zdruz­
gotanych.

Katastrofa nastąpiła wskutek mgły; maszy­
nista przypuszczalnie nie spostrzegł sygnałów, 
przy tym maszyna pociągu, który spowodował 
katastrofę, nic była zaopatrzona w "paśy Bez- j 
piccześstwą. - , |
' O&tkłh YórgatiKowano pomoc. O godz. 

IO .30 s-opd szczątków wagonów wydobyto 30 
pwąjgfrą  .npmi, 'd^żj^istę i kjoa-1 

duktora — winowajców katastrofy. Wiele ofiar |

Komisja
Odbadowy

w Towarzystwie Przyjaźni
Polsko-Amerykańskiej

Mr W dniu 21 października b. r. odbyte 
się w gmachu Ministerstw Odbudów# 

.piefwsze żebranie- Komisji Odbudów# 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ame* 
rykańskiej pod - przewodnictwem obi 
Dyrektora inż. mgr Zygmunta Rudok 
fa, członka Ząrzldu Głównego tego 
Towarzystwa.

Na wiceprzewodniczącego Komis£ 
Odbudowy wybrano ob. mgr Jarosła* 
wa Dunina, na sekretarza ob. inż. Wat 
ćława Sżczerbińskiego.

I-sze to zebranie miało na cel# 
ukonstytuowanie si® Komisji Odbudo* 
wy, złożonej z wybitnych fachowców, 
szozerze zaprzyjaźnienych z Ameryką 
i' pragnących współpracować z Towa­
rzystwem na polu nauki 1 praktyki w 
zakresie wszystkich dziedzin budow­
nictwa.

Zważywszy, iż zagadnienie odbudo­
wy Kraju jest dzisiaj sprawą pierwszo­
rzędnej wagi, powstanie wyżej wymie« 
nionej komórki przy Tow. Przyjaźni 
Polsko-Amerykańskiej należ# uważa# 
za objaw pomyślny i rokujący jak naj* 
ówocńiejsźfe wyniki W zakresie zdoby* 
czy i wymiany nowoczesnej wiedzy,

Hin. lfennl wybiera ale 
do Belgradu

Min. Scoccimarró za rozwa­
żeniem oferty marsz. Tito

RZYM- Dziennik „Tempo" ogłasza, że Pię­
tro Nenni. włoski minister spraw zagranicznych 
(socjalista), uda się do Belgradu za kilkaflMeio 
dni.

Nenni przyjąl we wtorek ministra skarbu, 
Mauro Scoccimarro • (komunista), który nie 
mógł być obecny na zebraniu rady ministrów 
w ubiegły czwartek. Scoccimarro oświadczył 
Nenniemu, gdyby był ną owym posiedzeniu, 
to nic zgodziłby się na rezolucję uchwaloną w 
sprawie propozycji Tito co do Triestu.

R^ąd włoski powinien był rozważyć pozy­
tywną .część propozycji jugosłowiańskich 1 . u- 
stosunkować się do nowego faktu, stworzone­
go przez uznanie włoskości Triestu przez 
marsz. Tito — oświadczył Scoccimarro.

znajduje się jeszcze pod rozbitymi wagonami.
70 rannych zostało przewiezionych do szpi­

ta li, w tym jo osób ciężko rannych- W śróć 
ofiar jest wiele dzieci, które jechały do szkoły 
wyszli cało z katastrofy. Wiele osób zoetaki 
rannych na peronie dworca.

Pogłoski o ustąpienia 
gen. Eisenhowera

W ASZYNGTON. Departament wojny od­
mówił wszelkich komentarzy o możliwości u- 
stąpienta gen. Eisenhowera, ze stanowiska szefa 
amerykańskiego sztabu generalnego.

Podana przez gazetę „Army Times" pogło­
ska obiegła całą Amerykę, jakoby: generał 
Owiciu Eisenhower, rozgoryczony brakiem o- 
kreślonej linu ^politycznej Białego Domu W 
stosunku do armii, a specjalnie, w sprawach 
budżetu armii, zamierzał ustąpić ze swego 
stanowiska.

Ink Tsnldaris leczy Grecję z demokracji

Oddziały radzieckie w  Niemczech
walczą z sabotażem 

BERLIN (SAP). Oddziały radzieckie

Wielka katastofa kolejowa 
ISfiSi w północnej Francji

30 zabitych 70 rannych

Żyje czy uciekł?
Talemnica spalonych rnsóu) Hitlera tu iioietle kryminologii

Many krym ino log  an g ie lsk i, L ouis M ans- 
fitld, k tó ry  bezpośredn io  po skończeniu  woj- 

p  toędził k ilk u  tołesdęcy W Nóieiućzeeh, bk- 
^-jęc sk ru p u la tn ie  okoliczności, w  ja k ic h  mia- 

P ‘tńejsco sam obójstw o H it le ra  i  E w y  B raun , 
|to łśnaw ia się  obecnie, czy  is to tn ie  posiadane 
pjlwdy są  o sta teczn e , b y  s tw ierd z ić  ponad  
śtfeelką w ątp liw ość,, że  c ia ła  w yniesione ze 
B |k»ów .pałacu  kanc le rsk iego  b y ły  ciałam i 
SteLrera 1 Jego  p rzy jac ió łk i.

; ; OFICJALNE SPRAWOZDANIE 
“godnie z o fic ja ln y m  stwierdizenieiai ąn- 

fW sklej służby  w yw iadow czej w  B erlin ie , 
R p w , po ślub ie , udzielo-n jun w  dtaiu S9 kw iet- 
I p  W45 r. w  m ałe j sęU rtopnfetŚnćyjn#5 w 
lu k rz e  pałacu  knńfelertkiegó, u d a ł się w raz 
g* świeżo poślub ioną m ałżonką  t  se k re ta rk ą  
Kr jadalnego p o ko ju  (w  schronie) n a  u cz tę  
PtSelną. N a s tró j p tz y  po tlR lfu /^ tÓ teg ó  n ik t 
P® jadł, b y ł ta k  m akabryczny^ że se k re ta rk a  

prędaej opuściła  pokój.

I Następnego d n ia  H uelirer w ydo i rozkaz  do- 
ctó jego  b u n k ra  200 U trów  betiźy- 

K - l-H ler 1 E w a  B raun  pozbaw ili snę życia  
I p 10 godziny 8 pó po łudn iu  w  dniu  80 kw let- 

roku . C iała  Ich, o k ry te  derkam i, zo- 
U-% W yniesione do Ogrodu, otaczającego

kancelarię Rzeszy, przez Bormana i Goęb- 
bclsa, ułożona obok siebie na ziemi, oblane 
doetarczoną benzyną i podpalone., ,

GDZIE SĄ ŚLADY?
T yle  m ówi ‘o fic ja ln e  spróW ózdanię a n g ę b  

ek ie . „ ■
Jak długo ńflSyJgę

eonym i benzyną  kocam i, .nóe wiacjomo. Jęd eń  
ze Sw iadkJw  tw ierd z ił, że mtełyj ^m al-Ą in ie  
spalOne, ;w.e<łiug in n e j t j ^ ó w i y ^ j j , .  J jf zy jg ^ s i 
p rz e z 'w ła d z e  ang ie lsk ie , ze zw ęglonych, cia ł 
iisu n ię to  kości, k tó re  n a s tę p n i? . z^kcęaijo .. ^

Manefieid jednakże twierdzi, żer jest , zupeł­
nym niepodobieństwem,. by-epaUć' -flostózętnie 
,przy pomocy 200 litrów benzyny;; dwa ciała, 
ludzkie, popierając śwą bezę ntgutaantenł, że 
rnWet przy katastrofie, sataolótoyfej, gdy w 
zbiorniku zapala Się: toi(Btad®j«Ćiąt' razy więcej, 
benzyny, ciała osób, które Uległy wypadkowi, 
nie są nigdy 'koapietol* spaloac. • '
\ W  now oczesnych krem atoriach ,' wybudćsńa- 
nyeh  specjaln ie  do p a le n ia  - zw łok lu d zk ich ,
biała ni« ulegajń doeżczętnemń : zniszezMffu. 
W piecach, gdzie temperatura dochodzi So 
J..000 stopni, spalone zoetAje' tylko Ciało, Kości 
zaś muezą, być następnie ^sproszkowane p!tzy 
pomocy specjalnych młynków elektrycznych.

Żadną miarą w  przytoczótńyeh wyżej okolicz­
nościach, w jakich Odbyło'się palenic zwłok 

: Hitlera i Ewy BraAln, ciała ich nie mogły ulec 
kompletnemu zniszczeniu, 

j Mansfield podkreśla również' niewiarygod- 
ność i  sprzeczność zeznań dwóch świadków, 

[osobistego 'szofera Hitlera, Kempie, oraz po­
licjanta Karnaua.

; JAK BYŁO NAPRAWDĘ? 
i Kempka widział, jak wynoszono okryte 
[kocem ciało Hitlera. Twarz d tułów były zn- 
pełnie zasłonięte. Po-znał Fuehrera po głęboko 
wyciętych czarnych butach i skarpetkach, 

i . Co aó  Ewy.^iawń, to w  jeiłnym Z zeznań 
twierdził, że zmarła na skutek zażycia tru,- 

; ciżby, ciało jej wniesiono do ogrodu niczym 
nie przykryte,, w drugim zaś oświadczył, że 

'łjyła .ranione w pierś i na sukąi jej w tym 
! miejscu,, widniałę duża, ciemna plama.
, Kempka, twierdził z całą pewnością) że 
ogień został podłożony trochę po godzinie 3 
po południu.

[ Drugi świadek Karnau zeznaje, że- gdy o 
godzinie 7 .wieczorem .zjawił się w ogrodzie 
kanclerskim i podszedł do, płonących ciał, z ła- 
twością poznał Ewę Hraou i Hitlera po jego 
Wąsie i unifonnte, który nosił cały czas w 
bunkrze. Zeznał on, że poznał ponad wszelką 
jwątpliwość, jasne pantofle Ewy Braun na wy­
sokich korkowych koturnach.

DWIE NIEMOŻLIWOŚCI 
Mansfield twierdzi, Iż nie Wolno lekcewa­

żyć tak poważnej rozbieżności w zeznaniach 
dwóch jedynych świadków całego zajścia. 
Karnau mógł był poznać Hitlera $0 Wąsach’, 
gdyby przyszedł w kilkanaście minut po pod­
paleniu dal, ale na pewno nie w 4! godziny 
później. -To samo dotyczy korkowych po­
deszew pantofli Ewy Braun, które natych­
miast padłyby pastwą ognia.

Jeśli Karnau mógł etnyUć się co do godzi­
ny, ó jakiej przybył do ogrodu, to w każdym 
razie od chwili podpalenia, ciał do jego po­
jawienia eię na widowni musiało upłynąć wie­
le czasu, gdyż dowiedział się o samobójstwie 
Fuehrera dopiero -po przybyciu na służbę 0 go­
dzinie 6 po południu.

Po usłyszeniu tej wiadomości wdrapał się 
na wysokie schody, prowadzące do wyjścia 
Z bunkra i.udał się do ogrodu w stronę pło­
nącego etosu. Ten przebieg czasu już wystar­
czyłby, by oblana benzyną odzież, Wąsy 1 
włosy zwłok spłonęły do tego stopnia, że me 
mogłyby zostać rozpoznane.
JAK BYŁA DOKONANA MAKABRYCZNA 

OPERACJA?
Istnieje niezawodny, naukowy sposób spraw­

dzenia, czy zostały ciała spalone, czy też ule; 
należy mianowicie przesiać wierzchnią war­
stwę ziemi ogrodu kanclerskiego w poszuki­
waniu pozostałości, które nie mogą pis istnieć, 
jeśli istotnie spalono tu dwa ciała ludzkie. 
Oprócz tego rodzaju dowodów, jak reszty 
guzików, klamry, pasków i butów oriu części 
spalonej odzieży, które na pewno znajdują się

W tej ziemi, jeśli w opowiadaniach świadków 
jeet choćby źdźbło prawdy, istnieje jeszcze 
jed-ep powód, dla którego zdaniem Mans­
fielda — warto by poddać przesianiu ziemię 
W ogrodzie kanclerskim.

Mansfield "zastanawia ałę, w jato sposób 
kości Hitlera i Ewy Braun mogły zostać 
sproszkowane lub popiłowane, jak stwierdza 
sprawozdawca włada angielskich. Podkreśla 
OÓ, Ż6 Borman nie ‘był na pewno w posiadaniu 
d d t m p p  'ginłynjkja, a jeśli nawet rozpo­
rządzał nadającą się do tego Celu. pilą, te nńe- 
wątpliwie .w ogrodzie muszą się znajdować 
Caęści tych kości lub instrumentu, którym 
dokonał makabrycznej operacji.

ZGINĄŁ CZY ŻYJE?
CKnła Hitlera i  Ewy Braun nie mogły być 

żadną miarą całkowicie spalone' przy pomocy 
okółó 200 litrów benzyny — twierdzi Mans- 
fłeld. Kości Ich nie zostały sproszkowane. 
(Jakież podziały się więc te ciała! Gdzie są 
szczątki kości? Ozy jeśli świadkowie Złożyli 
fałszywe zeznania, to uczynili tę z premedy­
tacją! 1  gdzie zaczyna się ich kłamstwo!

Mansfield oświadcza, że zagadka ta nie 
daje mu ani chwili spokoju, i że nie spocznie, 
dopóki nie dotrze do jądra tajemnicy i nie 
będzie mógł stwierdzić z całą stanowczością, 
czy Hitler istotnie i ponad wszelką wątpli­
wość zginął w pałacu kanclerskim w dniu 3® 
kwietnia 1945 roku. j ,  14
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Pod hastom twórcze] I zgodne] pracy chłopów
nad odbudową krajn

Wrażenia z Prezydium Rady Ministrów
W miłym 1 krzepiącym nastnojn odbyło się j 

przed kilku dniami W P nezydin m Bady Mini­
strów zebranie towarzyskie około 150 chłopów 
— członków Bady Naczelnej i  delegatów ma 
kongres PSL „Nowe Wyzwolenie" — zapro­
szonych w gościnę przez tow. Premiera Ed­
warda Osóbkę-Morawskiego.

Dając wynuz swemu pragnieniu bliższego 
samnajomienia sdę z przybyłymi jako delegata­
mi nowego trzeciego stronnictwa chłopskiego, 
a  przede wszystkim z ieh bolączkami i  troska­
mi życia codziennego, Premier tymi słowy za­
kończył sw« krótkie przemówienie powitalne: 

— Widzę — oświadczył z uśmiechem, wo­
dząc wzrokiem po zebranych gościach — iż 
przybyli do mnie prawdziwi chłopi. Toteż 
proszę Was, ze względu na sympatię, jaką do 
Was żywię, byście się' czuli tutaj nie jak 
goście, a  jak gospodarze. Gospodarzem bo­
wiem w Polsce dzisiejszej jest lud polski, a 
że zebraliśmy się w siedzibie rządu, miejsce 
to więc powinniście nwaźaó za swój dom...

Ta prosta, szczera wypowiedź powitalna od­
raza wprowadziła nutę serdecznej wzajemno-, 
ści i  przyjaźni i  W chwilę potem tow. Premier, 
otoczony ze wszystkich stron przez 150-oso- 
bową grupę gości, z uwagą zaczął wysłuchi­
wać przedstawianych mu skarg, próśb, pro­
jektów i  postulatów.

A było ich dużo i  różne.
Oto delegat z Małopolski prosi o wznowie­

nie starostwa w Strzyżowie, zlikwidowanego 
przez rządy sanacyjne ku wielkiemu niezado­
woleniu ludności, jeszcze w 1932 r. Obecnie 
teren ten należy do dwóch odległych powia­
tów, co utrudnia chłopom załatwienie najpil­
niejszych spram

IV Tow. Premier przyrzeka bliżej zbadać tę 
sprawę.

Niedolę chłopów z województwa rzeszow­
skiego przedstawia Walenty Toczek ze wad 
Nadrzec nad Sanem, który prosi Premiera
0 zwiększenie pomocy dla zapewnienia bez­
pieczeństwa w związku z terrorem ze strony 
bandi faszystów ukraińskich.

- —̂ Wojsko — oświadcza eb.' Toczek — nie 
może byó wszędzie i  zawsze. Chłopi sami co 
moc patrolują po okolicy dużymi grupami i idą 
na odsiecz innym napadanym wsiom polskim, 
aie dla skutecznej Samoobrony trzeba więcej

' broni.
^4 -‘<3o najciekawsze — dodaje delegat że 

często łapiemy Niemców, jako przywódców 
band ukraińskich. Dajcie nam więcej broni 
dla OBMO, a  damy sobie z bandami radę
1 przywrócimy spokój nad granicą...

I  tu tow. Premier zapewnia interwencję u

władz wojskowych i w Ministerstwie Bezpie­
czeństwa Publicznego dla zwiększenia stanu 
bezpieczeństwa gmin nad Sanem.

— Ważnym postulatem jest — jak oświad­
cza następny mówca — uregulowanie kwestii 
własności ziemi. Na Pomorzu Zachodnim dużo 
zastrzeżeń wśród chłopów budzi ponadto prak­
tyka Ministerstwa Rolnictwa, które przydzie­
la konie z dostaw TJNBBA dla państwowych 
nieruchomości ziemskich, mających do' Swej 
dyspozycji traktory, W ten sposób niepotrzeb­
nie uszczupla się pomoc w inwentarza żywym 
dla drobnego rolnika-oeadnika.

Poszczególni delegaci nie mogą się docze­
kać na okazję zamienienia choć kilku słów ■ 
Gospodarzem. Oto jeden wręcza podanie z  ca­
łym plikiem załączników: spalone gospodar­
stwo, potrzebna jest pomoc dla odbudowy. 
Również następny delegat a gminy Badew po­
wiatu mieleckiego, opowiada o strasznych zmir 
szczemiach i  niedostatecznej pomocy Rządu,

Tow. Premier notuje adres delegata i  przy­
rzeka zająć się tą sprawą. Władysław Teodo­
ra z gromady Budki, gminą Wojnicz, powiat 
brzeski, mówi:

— Podejmuję się , urządzić U nas wielki 
wieot i— woła w zapale — żeby tylko obi

Premier, do naszej wsi przyjechał i  zechciał 
-przemówić. Na pewno by wszyscy ed, wiecz­
nie niezadowoleni, przejrzeli na oczy. Gdy 
zobaczą Ob. Premiera na własne oczy i  usły­
szą, co mówi, zaraz będzie Inaczej 1 wszystko 
się zmieni — tymi prostymi, serdecznymi sło­
wy kusi' tow. Premiera na wyjazd ob. Tan­
dem.

Udało mu się, prośba poskutkowała. Pre­
mier godzi się, by wlec zorganizować i  za­
wiadomić go zawczasu o terminie.

Delegat jest rozpromieniony...
Oto zbliża się z kolei do tow. Premiera 

delegat w stroju góralskim, Z powiatu nowo­
tarskiego:

-— Obywatelu Premierze — oświadcza — 
prosimy e naprawienie drogi od Poronina do 
Bukowiny. Wszystkiego 10 kilometrów. Dro­
ga bardzo potrzebna, a zniszczono ją zupełnie 
podczas wojny* |

Premier przypomina delegatowi, że dopiero 
niedawne odremontowano inną drogę na Pod­
halu, że dziś w Prasce ‘jest dużo dróg, wy­
magających Teparacji, że trzeba odbudować 
Warszawę, że trzeba odbudować porty mor­
skie i tyle innych ważnych obiektów.

Jeszcze przedstawia się tow. Premierowi

delegacja młodzieży „Wici" * powiatu łęczyc­
kiego i  nowych kilku delegatów, spowiadają­
cych się ze swoich trosk.

Wreszcie Gospodarz zaprasza gości do są­
siedniej komnaty oa skromny podwieczorek 
i  wznosi pierwszy toast, apelując o twórczą 
i  zgodną pracę chłopów nad odbudową kraju.

Serdeczne wzruszenie wywołuje wystąpienie 
eb. Śmigła z województwa rzeszowskiego, któ­
ry, odpowiadając na słowa Premiera, mówi

— Istotnie, czujemy się tu, jak u siebie 
w domu. Byłem w tej chacie dwa razy: aa 
Paderewskiego i  za Witosa. Ale wtedy przyj­
mowano tu tylko posłów, ludzi wybranych, 
dziś zaś obywatel Premier goćci chłopów, 
przybyłych z całego kraju i z każdym rozma­
wia, jak s  równym. Widać, iż rządzą tutaj 
chłopi *-rebotaiży.--Dąj więc, Boże, aby oby­
watel Premier-mam- ta  jeszcze choć 50 lat 
gospodarował, * my, żebyśmy mogli jak naj­
częściej clo niego przychodzić z naszymi tros­
kami,- Niech żyje obywatel Premier Edward 
Osóbka-Morawskdl Niech żyje jedność chłop­
ska! Na wieki utrwalimy zdobycze niepodle­
głej demokratycznej Polski Ludowej 1 stać 
będziemy zza straży władzy ludowej! -

Akcja szkolenia fachowców
podstawą dalszego rozwoju przemysłu

W Wydziale Szkolnictwa Zawodowego przy 
Ministerstwie Przemysłu odbyła się informa­
cyjna konferencja prasowa W związku z ma­
jącą się odbyć w najbliższych dniach okreso­
wą konferencją szkolenia zawodowego Mini­
sterstwa Przemysłu.

Konferencję zagaił Naczelnik Wydziału, 
tow. inż. Jan Legś-t, który Zobrazował do­
tychczasowe osiągnięcia w dziale szkolenia i 
podniesienia kwalifikacji pracowników prze­
mysłu.

ZNACZENIE SZKOLNICTWA ZAWODO­
WEGO DLA PRZEMYSŁU

Przemysł stanął przed wielkimi możliwoś­
ciami, które mogą być wykorzystane tylko 
przy odpowiedniej obsadzie wyszkolonego per­
sonelu.

Bez dostatecznie wyszkolonych kadr fa­
chowców nie do pomyślenia jest planowe i 
rentowne prowadzenie zakładów, fabryk dtp.

Powinniśmy wiedzieć co otrzymaliśmy
od Polonii Amerykańskiej

Od grudnia f. iib. działa na terenie Pol­
ski Rada Polonii Amerykańskiej, która 
„"wniosła bardzo poważny wkład dó rato-i 
wania zubożałej, ludności Polski. - 
. Rad;a,. zorganizowana w Waszyngtonie 
w szóstym dniu hitlerowskiej agresji na 
Polską rozwinęła, przez lata wojny bar­
dzo poważną działalność, sięgając do 
wszystkich zakątków świata, guzite znaj­
dowali sią Polacy, pomocy tej,„potrzebu­
jący.

Na czele Rady Polonii Amerykańskiej, 
w pracach której biorą udział także ro- 
dowici Amerykanie, stoi prof. Świetlik, 
cenzor Związku Polaków w Ameryce, 
'dżiekan prawa, uniwersytetu Marąuet w 
Milwaukee.

W czasie Wojny władze alianckie i  wła­
dze niemieckie do rokuj 1942 nie zezwoli^ 
ly na udzielanie pomocy ludności w Pol- 
scei - Dopiero od tego czasu można było 
Wysyłać 12.000 paczek miesięcznie do Pol­
ski. Przez cały czas wojny Rada Polonii, 
działając ffa' całyih prawie' świecie’, przez 
organizowanie akcji świetlicowej w obo­
zach jenieckich i Wysyłanie paczek Po-I 
lakom-emigrantom, oddalą wielkie usłu­
gi ludności polskiej.'

‘ W 1943 roku stworzyła Rada fundusz 
■im. Paderewskiego, z którego poWśt® 
szpital im. Paderewskiego. W 1944 roku 

HHraiEiąpzyła 25 tys. dolarów na wykup 
Polaków z hitlerowskich obozów pracy, 
W tym samym czasie udzieliła dotacyjl 
50 tys, dolaróW dla uchodźctwa polskiego 
w-'Związku Radzieckim.

Ogółem na pomoc dla uchodźciwa wy­
dała Rada 2 miliony dolarów.

Hf ■ W 1945 r. Rada wydatkowała na swą 
działalność poza Polską 13 milionów '900 
tys. dolarów. Po zakończeniu wojny wy- 

- brano misją, którą przybyła, we wrześniu 
1945 r. do Polski. Na czele jej stoi prof.‘ 

j ^Osiński.
, późny start Rady Polonii na terenie 

Polski tłumaczy sią tym, że wcześnie nie 
; było możliwości jwjaadu .do portu w Gdy* 

ni. W 'momencie, gdy tylko \ta możliwość

zaistniała, przybyły pierwsze transporty. 
' Dc 1 listopada rb. przybyło 17 statków, 
które przywiozły 93,794 skrzyń żywność!, 
ubrania, medykamentów, artykułów ‘ hb 
gienicznych i t  p. Cały,ten ładunek wa­
żył- 3 miliardy 220.160 kg., wartości 4 mi­
liardy 167 milionów złotych, a wraz ze 
szpitalem im. Paderewskiego — 4 miliar­
dy 518 milionów*.

W chwili obecnej znajduje się nieroz- 
prowadzonych ‘jeszcze 32.242 skrzynie, 
wartości 1 miliarda 507 milionów'złotych, 
które W najbliższych dniach zostaną do­
starczone ludności. ;

Uwzględniając znaczne zwiększenie Mę po­
tencjału przemysłowego, przekraczającego W 
wielu gałęziach przemysłu dwukrotnie etan 
przedwojenny oraz biorąc pod uwagę możli­
wości produkcyjne w dziedzinach, które w 
Polsce przedwojennej nie istniały zupełnie 
(sztuczne włókno, benzyna syntetyczna, masy 
plastyczne, ceramika szlachetna i  wiele in­
nych) — potrzeba szkolenia specjalistów pra­
cy staje się zupełnie jasna.

Tylko energiczna akcja szkolenia pozwoli 
na jak najbardziej celowe wyzyskanie sił 
roboczych.

STAN OBECNY SZKOLENIA
Wydział Szkolenia Zawodowego uruchomił 

350 szkół, a  mianowicie: szkoły przemysłowe 
3-letuie, dokształcająco-zawodowe, Ecea. za­
wodowe.-oraz szkoły typu „tcchnicum“ .

Szkoły typu „technicmu" przewidziane są 
wyłącznie dla robotników, - delegowanych 
przez Bady Zakładowe, którym przy znajomo­
ści praktyki brak wykształcenia teoretyczne­
go.

Łączna ilość uczniów tych szkół wynosi 
34 tysiące. Nauka w „technicuim“ trwa pół­
tora roku.'

Zostały również zorganizowane kumy przy­
sposobienia przemysłowego 3-miesręcfflne, cze­
ladnicze 3-miiesięezne, mistrzowskie 6-mie- 
cięczne oraz kursy określonych specjalności, 
jak: palaczy, kreślarzy, maszynistów itp., 
trwające do trzech miesięcy.

Ogółem w bieżącym rpku odbywa mę 400 
kursów. Ilość słuchaczy wynosi 14 tysięcy.

DEKRET O PRZYMUSOWEJ PRACY 
NAUCZANIA

' Dogodne warunki nauki (sale wykładowe 
przy fabrykach, bursy, całodziennie utrzyma­
nie, płatne urlopy) spowodowały duży napływ 
uczniów. Natomiast znacznie gorzej jest ze

stanem liczebnym wykładowców którzy re­
krutują się spośród inżynierów, zatrudnio­
nych w fabrykach. Inżynierowie niechętnie 
przechodzą do szkolenia ze względu na mniej­
sze zarobki i  potrzebę kilkugodzinnego przy­
gotowania materiału Wykładowego.

W związku z tym Ministerstwo Przemysłu 
umożliwiło tym fachowcom pogodzenie pracy 
w fabryce z prowadzeniem wykładów w szko­
łach, wydając jednocześnie dekret o przymu­
sie nauczania w szkołach zawodowych facho­
wego personelu zakładów przemysłowych.

WYDAWNICTWA
Ministerstwo Przemysłu stworzyło ponadto 

Własny aparat wydawniczy książek szkolnych 
i  zawodowych dla użytku personelu fabrycz­
nego.
, Dotąd wydano 5 książek szkolnych z za­
kresu przedmiotów ogólnokształcących (w ce­
nie po 50 zł) i  5 książek do użytku perso­
nelu fabrycznego.

Przewidziane jest wydawanie 5—7 książek 
miesięcznie, nie licząc tabeli Ć, wykresów itp.

Trzy miliony złotych ukrył 
w  fikcyjnych rachunkach

WARSZAWA., Przy odbudowie Państwo-’ 
wych Zakładów i Warsztatów Samochodo­
wych przy ul. Mińskiej 25 wykryte zostały 
wielkie nadużycia. Roboty remontowe nowie- 
rzone zostały 7-miu firmom budowlany^: 
m. in. firmie mż Olgierd Przewłocki.

Inżynier ten, wykorzystując duże obroty 
i nawal pracy, wystawiał cały szereg fikcyjny!^ 
rachunków oraz rachunki przejściowe niezgod­
ne z właściwym stanem robót. W  rachunkach 
tych ceny jednostkowe były ponadto wygi. 
rowane.

Wszystkie rachunki b y ły ' bez zastrzeże! 
kontrasygnowane przez kierownika robót inż. 
Ludwika Głowińskiego, który twierdzi, że nż 
orientował się w oszustwie.

Sprawa wykryła się dzięki naiwności łnż, 
Przewłockiego. Kiedy przy zdawaniu pewne 
go ’ działu pracy  rachunki przeglądała Komisji 
Kontrolna, okazało się, że suma 7 milionów 
złotych w żaden sposób nie może być przyjęli, 
Jako faktyczną Komisja j określiła sumę ni 
4 mil. 870 tys. zł. N a zmianę w rachunku wy­
noszącą s/Sf. Przewłocki zgodził «ę bez wa. 
Hania, co oczywiście wydało się podejrzą^H  
Sprawę przekazano do zbadania Komisji Spe­
cjalnej, która po przeprowadzeniu dowodu 
winy aresztowała przed kilku dniami obydtraj 
inżynierów i  osadziła ich w  Mokotowie. Grozi 
im obóz pracy przymusowej.

Delegat Mennonitów
u Podsekretarza Staną ,

WARSZAWA. Do Polski przybył 
przedstawiciele organizacji wyłoniony, 
przez religijną Sektę Amerykańską Me» 
nonitów „Mennonite Central Comitteór

Organizacja ta prowadzi akcję pomocy 
w krajach, dotkniętych wojną i obecni, 
pragnie rozpocząć podobną akcję w Pol­
sce. Zamierza ona sprowadzić. w ciągu 
tej zimy ogółem 100 ton żywności i odzie 
ży oraz udzielić pomocy rolnictwu w for. 
mie dostarczenia kilku traktorów, przy 
czym akcję tę pragnęłaby przeprowadź^ 
w jakimś specjalnie wybranym okręgu 
spośród tych, które są  najbardziej znisz­
czone przez wojnę.'

Delegat Mennonitów, dyrektor na Eu- 
ropę H. C- Yoder, został przyjęty przez 
Podsekretarza Stanu' w Ministerstwie? 
Opieki Społecznej, tow. Eugenię Pragie, 
rową, której przedstawił- plan akcji jak 
również postulaty, mające ną celu uzy­
skanie ułatwień przy pracy.

Ma;ąc taką młodzież — 
możemy śmiało patrzeć 

w przyszłość
WARSZAWA. W  czasie Zlotu Pracy harce­

rek okręgu gdańskiego, jaki odbył się w Gdań­
sku w ubiegłym tygodniu, .w. ciągu jednego 
dnia młodzież harcerska zebrała 50.000 kg 
żłomu żelaznego i usunęła 2250 m3 gruzu o wa­
dze 382.000 kg. Do wykonania tego zużyte 
10.500 godzin roboczych. Wizytujący zlot min, 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski, Delegat Rządu 
do Spraw Wybrzeża, wyraził swoją opinię o 
harcerstwie: „Mając taką młodzież, możemy
śmiało patrzeć w  przyszłość".

Przyszła Organizacja Pracy Zagranicznych 
Towarzystw Ochotniczych w Polsce

- WARSZAWA. Wiceminister Pracy i 
Opieki Społecznej, tovyj dri Eugenia Pfh- 
gierowa przyjęła szefa misji UNRRA w 
PliSbÓi gett. Dfury . oraz ittfce^oitócżą- 
cego Rady Zagranicznych Towarzystw 
Oćhoin&żyittf p. Hamley.

Jak. wiadomo, w związku ze. zbliżają­
cym Się1 zakończeniem ' działalności 
UNNRA, zagraniczne towarzystwa ochot­
nicze, działające w Polsce, które dotych­

czas przy wykonywaniu akcji pomocy 
korzystały z aparatu i udogodnień 
UNRRA, będą musiały dostosować forsayj 
swojej pracy do zmienionych warunkói 
-tr.tym bardziej, że po zakończeniu ćtóifcj 
lalności - UNRRA zamierzają one zwięk-j 

■ szyć zakres udzielanej pomocy.
•Gen. Dru-ry i p. Harnley przedłóż^ 

tow. dr Pragterowi do rozpatrzenia pr»‘ 
jekt przyszłej organizacji pracy Rady 
Zagranicznych Towarzystw Ochotniczy^

W podziemiach czarnego Śląska

Zwiedzamy kopalnie Radzionków

30 milionów na stypendia 
akademickie

WARSZAWA. , Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych przeznaczyło na 

. rok akademicki 1946/47 — 3® milionów zło­
tych na akcje stypendialne dla niezamożnej 

j4ttłodzieży, ąkadcmiokiei. ■
, Wysokość jednego stypendium wynosi 1,590 

złotych miesięcznie.

Pełni ostatnich październikowych promieni 
słonecznych, pełni wielkomiejskich hałasów 
i  tych wezyńtkich naszych kłopotów i zainte­
resowań, tam, z góry, wsiadamy do wilgot­
nej, ciemnej, kapiącej wodą klatki na ko­
palni Radzionków.

Sygnał... Klatka puszcza się w dół. SB, 10% 
560 metrów pod ziemię. Szum w uszach i  
dziwny ucisk w piersiach. Powietrza coraz 
mniej; chwytamy je gorączkowo, jak ryba 
wyciągnięta z wody. To zmiana ciśnienia.

Człowiek podziemi przyzwyczaił się już do 
tego, nie odczuwa żadnej różnicy — dila nas 
nowicjuszy jest to bezwzględnie przykrym 
przeżyciem.

Klatkę porusza maszyna parowa, co powo­
duje ten okropny wahadłowy ruch przy wjaź­
dzie.

Wreszcie — stop! Jesteśmy pod ziemią... 
Kurczowo trzymając kfiiofki, wysypujemy się 
e klatki; Uczucie duszności jest jeszcze więk­
sze niż w windzie. W skroniach zaczynają bid 
bolesne pulsy...

ŚLEPE KONIE — LEGENDĄ.
Wtłaczamy się do, małych keleb-wagoników, 

którymi górnik odsyła na powierzchnię wyko­
pany węgiel i którymi codziennie wyjeżdża 
z kopalnianych lochów. Ślepe konie stały się 
już dawno legendą.

W kopalni Radzionków wszystko jest zelek­
tryfikowane.

Zabawna mała lokomotywa ciągnie nas z sa­
paniem po głównym przekopie, który robi 
wrażenie katakumb. Doskonale wyobrazić so­
bie można w tym łukowo sklepionym koryta­

rzu, oświetlonym tylko mdłym światłem na­
szych karbddówek, natchnione postacie pierw­
szych chrześcijan. Wszystko to wygląda tak 
nierealnie... Miarowo kołyszące się wagoniki, 
niewyraźne zarysy obudowy ścian i  co krok 
tablice z trupią główką i  napisem „Uwaga, 
wysokie napięcie".

PRZY „CZARNEJ" ROBOCIE
W głównym chodniku nie spotykamy żywej 

duszy. Górnik pracuje gdzieś tam na. przod­
kach, umacnia filarjr i kuje nowe, podziemne 
przejścia. Wreszcie kończy się nasZa podróż 
„pociągiem".

Przez Wodę' chlupoezącą nam w butach, 
przez stosy desek i kupy węglowych od­
prysków idziemy do przodka. Tu już nie ma 
w ogóle obudowy, tylko kapy i stemple i  tyl­
ko te czarkę połyskliwe węglowe ściany. T tu 
zetknęliśmy , sdę z prawdziwym górnikiem, 
przy jego prawdziwej pracy.' Spojrzał na nas 
olśniewającymi białkami oczu, s ; czarnej, u- 
brudzonej twarzy. Wydaliśmy się mu pewnie 

: bardzo naiwni z naszymi głupimi pytaniami 
; laików o rzeczy, które dla niego były przecież 
i tak proste.

Miał różńe twarze... Poważne, skupione iwa- 
rzy rębaczy i wesołe andrusowskie tWarze 
praktykantów. Poprawiał na głowie skórzany 
hełm, wycierał rękawem czoło i cierpliwie, 
dokumentalnie klarował nam te tak dla nie- 
go proste, a dla nas ciekawe rzeczy,

TACY SĄ LUDZIE PODZIEMIA...
Z dumą mówił o tym, że przed wojną Ra- 

j dzionków wydoby wał tylko 50 tys. ton mie­

sięcznie, a  teras już de 58 dociąga, że z po­
wodu rabunkowej gospodarki niemieckiej mu­
siał wykonywać 75*/* robót podppziomowych, 
a dziś już tylko trzydzieści parę, że Radzion­
ków wydobywa jeden z lepszych gatunków 
węgla — węgiel płomienny, że na szczęście 
w kopalni nie ma gaza, co pozwala na swor 
bodnę poruszanie się z, Otjkrjptymą lampami 
i  oszczędza zdrowie,,, ,że kopalnia ma trzy 
szyby, z czego tylko jeden jest wydobywczy 
z dwoma przedziałami, «  pozostałe to szyby 
wentylacyjne.

Na nasze pytanie o warunki pracy i  płacy 
■ wzruszył ramionami; no,cóż, nie jest jeszcze 
najlepiej, wiadomo, ale przecież kraj jest wy* 
niszczony i na razie trudne za wiele, wyma­
gać, a  jakv się- człośpiek .etara-4 pracuje, to 4 
kilkanaście tysięcy wyciągnie, a aprowizacja 
coraz to lepsza.

[ Mówi to wszystko bardzo spokojnie i  z wiel­
ką godnością osobistą. Niie lubi się skarżyć,

Opowiadano nam, kiedyś, że na jakiejś uro­
czystości jeden z górników nie miał pod pła­
szczem marynarki. Ktoś, kto miał możność 
przydzielania darów UfcTRRA, zaproponował 
,mu kopón materiału. Odpowiedział na tó, że 
marynarki nie włożył tylfcó z pośpiechu i  za 
kupon dziękuje. w ,  „Pizeca można go dać 
biedniejszemu**.

Taki już jest ten człowiek podziemia. Może 
, tej dumy i godności nauczyły go czarne bryły 
węgła, a  może jego praca, która jest ciągłą 
walką,

ŃIEMIECOY JEŃCY
i Na hełmach żółte paski; na rękawach i  ple- 
(caęh żółte znaki.- Tą niemieccy jeńcy.

Są ich dwa rodzaje. Tacy, którzy obrzucają 
nas mściwym, nienawistnym spojrzeniem, ro­
bią na kópałni sabotaże i  ociągają gę z ro- 
sbotą, jak mogą, i  tacy, którzy z przymilnym 
Uśmiechem odpowiadają na wszystkie pyta- 
nia, łaszą gę jak koty i bez przerwy biadolą.

Ma się wrażenie, że ich spojrzenie — to col 
lepkiego i  oślizgłego, co wciska się pod nr 
sze górnicze kombinezony. Nie jest im wcal* 
tak Me. Dostają tylko ó 25«/» niższe wynagro­
dzenie niż Polacy i  3100. kalorii odżyweźjcl 
dziennie.

UWAGA, POŻAR!
Nagle z przekopu zaczęły dobywać Mę ptwi 

1 paroma dni„.Tm kłęby dymu. Pożar... Jaki* 
szybko zwijał się górnik, by nie dopuścić i# 
rozszerzania Się ognia. Umocnienie spękań*} 
obudowy i ciągłe zastrzyki wody z wapnem, 
robione w węglową ścianę, za którą był 
ogień. Górnik zwyciężył. Dziś spogląda s  h  
'iną na zkgrfażbne miejsce, przyjemne jest pr 
czucie własnej siły.

Patrzyliśmy jak" Świdrował otwory w *?j 
jglbwych blokach, jak najzupełniej niespodp9| 
wame obsuwały się kawały węgla, co mu 
zijo śmiercią, jak powodował wybuchy, 
szenie się węglowych. skał.

Patrzyliśmy na czerwone obwódki naokok| 
jego oczu i na przygarbione plecy. Patrzył* 
my jak schodził z szychty, jak oślepiał 8° 
blask słońca i  jak chłonął muzykę głośnik*! 
na „kopalnianym podwórzu. I  jedno tylko w®* 
gliśmy mu powiedzieć po wyjściu z kopalni.J 
„Cześć pracy 1“

LEGENDY
Zmów klatka w górę... Ktoś powiedzie*, 

by* zgasić karbidówki, bo po ciemku ma #8 
wrażenie jazdy w dół. Oburzył się na Wj 
ogromnie-jadący z nami rębacz.

„Przeca sie skarbnik pogniewa, jak W* 
świątła bedom jechać!“

„Skarbnik ?“ czy duch tego, którego je®*2?; 
za Niemców w przodku zasypało, czy ten, 
to dzięki nieostrożnemu strzałowi- zginął? „JI 
, Piękne są te kopalniane legendy, te kobeMfi 
i  co się po kopalniach snują... ,*

K. Dąbrowska I
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Dlaczego zwyżka cen?
Winien Jest każdy potrosze

Sprawa iwyżki ein  nie przestaje I>yć 
aktualną. Powstrzymują ją zarządzenia 
administracyjne, nie są one jednak do­
stateczną bronią. ,

Na zahamowanie zwyżki cen wpłynąć 
mogą decydujące czynniki raczej gospo­
darcze.

Najbliższe efekty dać winna akcja, pp- 
mflarnie zwana „Przemysł dla wsi". Nie 
jest to doraźne rzucenie na wieś artyku­
łów przemysłowych, a początek systema­
tycznego zaopatrywania wsi, ogołoconej 
przez lata okupacji i zniszczenia wojen­
ne.
■ ©gromne transporty towarów już za­
cięły docierać do miejsca przeznaczenia 
lęiależy się spodziewać, te zwiększenie 
podaży artykułów przemysłowych spo­
woduje zwiększenie podaży artykułów 
rolnych (chyba, te w początkowym przy­
najmniej okresie bogatsi chłopi będą się 
saopatrywać nie sum uzyskanych ze 
sprzedaży artykułów Żywnościowych, 
lecz z pieniędzy uprzednio skapitalizowa- 

pifcfi).' :ij ..’
Drugim czynpikiem Jest dalszy wzrost 

wytwórczości. Cały szereg zakładów prze­
mysłowych wchłonął znaczne sumy pie­
niędzy na inwestycje i renionty. W iele 
t tych zakładów dopihro rozpoczyna pro­
dukcję i w niedługim czasie rzuci ją na 
rynek.
fPrócz tych czynników, palety wziąć 
pod’ttwąge i inne, polityczne. Nie należy 

• okrywać, że przemówienie polityczne' w 
rodzaju mów Bymesa, czy Bevina wywo­
łują pewną „nerwowość" na rynku i ulat- 
% ja tendencję spekulacyjne na poważ­
na skalę. Opanowanie tej „nerwowości", 
zrozumiałej u kupca prywatnego, oba­
wiającego »lę wszystkiego, cokolwiek mo­
głoby zagrozić jego stanowi posiadanie,, 
nie jest łatwe nawet tam, gdzie, ta „ner­
wowość" przejawiać się nię powinna, np. 
w tej', czy owej centrali zbytu.

Zapewne podlegają jej niektórzy dy­
rektorzy, kierujący się zbytnio zasadami 
przedwojennego kupiectwa _ prywatnego,

Trudno np- "zrozumieć podwyżkę cen me­
bli, jakiej dokonało Zjednoczenie Prze­
mysłu Drzewnego.

Możemy j musimy wymagać od wszyst­
kich placówek państwowych, by okazały 
się bardziej' „twardę" w swym działaniu 
i nię' poddające się zbyt Elastycznie finki 
tuaćjom tynktj-r stęz^óln łe wówczas; 
kiedy nie są one umotywowane rzeczo­
wymi przyczynamigospodarczymi. %
’ W dziedzinie spożywczej możną zro­

zumieć pewną sązonową zwyżkę cep. Jest 
to zjawisko Od dawną obserwowane, że 
np. mleko i masło zwyżkują jeslehlą, na­
stępnie, po krótkim, okresie spadku, w 
POłowie zimy zwyżkują pońÓw!)lei aż do 
marca, kwietnia, by opaść najniżej koło 
częr^cą, lipcą, przed noWą zwyżką.

W naszych dzisiejszych" warunkach te

normalpO; zjawiska 'występują silniej -1 
dotkliwiej wobec stanu zniśżęfcenłft, rtie- 
dostatecznej podaży, niskich z a ro b k ó w . * 1 

Obecnie zwyżka cen mogłaby być łat­
wiej opanowana, gdyby 'Spółdzielczość 
była zaopatrywana w , większej mierze, 
niż dotychczas. Mając' do rozporządzenia 
zaledwie 20°/s produkcji,- przeznaczonej 
do rozdziału na wsi,; mimo niskiej kalku­
lacji, mimo, że rozporządza ona na -ogół 
dostateczną siecią placówek dla sprawne­
go wykonania tego zadania, nie może 
podjąć akcji interwencyjnej. •

Cóż z tego, że np. pończochy w sklepie 
spółdzielczym są do nabycia za 350 zł., a 
w i s  ąąroa gfl?ie indspsi za ,600 zł., j,«śii 
w sklepach spółdzielczych, towaru, jęst 
tak mało, że kupiec. inny, nie spółdziel­
czy, nie nja potrzeby obni|en|ą ceny.

Klient nie chce się narażać na,próżne 
Wycż^iwanię, w przyjdzie- i bę­
dzie musiał zapłacić, cenę wyższą (nią 
mówiąc. o. tymi że kupcy sami zaopatru2 
ją ,się częstokroć w spółdzielniach — do- 
liczając następnie do ceny nabycia wyso- 
kl Zysk). - ‘$Ęi ■■■ ", ■. ... * -a --

•W ostatniej zwyżce cen  odgrywa ■ też 
pewną rolę czynnik psychologiczny. • ■

Po -latach wyrzeczeń — "każdy pragnął­
by ubrać się lepiej, zjeść lepiej, jalr naj­
szybciej powróoićSdo ' poziomu przed wo­
jennego życia. Poprawa zarobków wzmo­
gła tendencję zwiększania popytu, z któ 
rego korzystają produceńci prywatni. ! !
.. Baczna óbągrwąąja .wszystkich czynni- 

ków, które - spowodowały, ostatnią zwyż­
kę cen, pozwala się spodzi.ewaćjgj-zaha- 
mowania i ustabilizowania rynku, (al)

Do rozstrzygnięcia przez wojewódzka MO

Milicja i Starostwo w jednym gmachu
LWÓWEK (Sbp). Urząd miejsco­

wego Starbstwa Powiatowego iflle- 
się uz budynku i?l, starostwanie­

mieckiego. Jest to.zybytkowy gmach, 
stanowiący ongiś własność Hohen- 
zolernów. W gmachu tym znajduje 
się wspaniałą sala koncertowa, w 
której koncertowali m. innymi Wa­
gner, Strauss, List i inni.

Część główna gmachu tego, a tak­
że i owa sala koncertowa zajmuje 
prawem kaduka Powiatowa Komenr 
da MO, zaś dwa skrzydła boczne 
Starostwo, które z braku potniesz-

Wywabienia plam z  bielizny i ubrania
Przede wszystkim należy rozpoznać po­

chodzenie plamy, aby móc zastosować 
odpowiednie środki, które, podajemy po- 
tlżeji -  -----

Dla trudnych do usunięcia pląm che­
micznych, olejnych i niepewnych po­
dobnych do tłustych; nadaje się najlepiej 
eter siarczany" lub roztwór twardego 
mydlą benzynowego w czystym prawie 

ibezwodym alkoholu, do którego, dodano 
(teru lub chloroformu. Do tego .samego 
celu służy również olej terpentynowy 
tzysty lub w połączeniu i  innymi 
Ittrycznymi cieczami (benzyną, splry- 
l i e a y

Plamy od potu usuwa się zą pomocą 
pieszaniny 3 części Steru siarczanego,
1 części alkoholu, 1 części amoniaku, -

Plamy od sosu , h e rb a ty , ro so łu  ltp. 
.wywabia się sa pomocą benzyny samej 
lub w połączeniu z innymi eterycznymi 
cieczami (mieszaniny takie rriogą być 

Jitfte' o ile są przeźroczystymi). Plamy 
°d żywicy, sm oły , sm aro w id ło  itp , za­
barwionych materiałów' wełnianych i ba* 
wełnianych: materiał Zwilża się, plamę 
pokrywa się tłuszczem, dobrze namydla, 

pozostawię kilka minut działaniu mydła 
j na zmianę myje W oleju terpentyno* 
Wym, i gorącej wodzie. Jeżeli to nie po­
waga, w plamę pokrywa się żółtkiem, 

■jffiieszanym z niewielką ilością oleju 
terpentynowego, suszy, zdrapuje i do* 
Wudnie myję gorącą wodą, lub też ma- 
jwlal myje w wodzie, do której dodaje 
pScftę kwasu solnego i dobrze płucze w 
ipystęj; rzecznej wodzi*,

k feieliznyi ińateriał zwilża się, plamę 
gąbką ntóćZgną W ”01®jfl terpen* 

lynowym, pokrywa papierem do futro* 
puda i ; kilka razy przeciąga -gorącytn; 
Ipazkiem. Wreszcie materiał - dobrze 
wie w ciepłej wodżie- mydlanej. - ■ •;

Plamy od żelatyny kawy 1 czekola­
dy: możną usunąć w . następujący spo­
sób : materiał.,,,należy,w najr?ęć..rpiydjem 
b śigfM w ^^^^pC T om  gębrzc 
benzyną. Do usunięcia plam z kawy i 
czekolady można także z powodzeniem
użyć gliceryny. ’ Plamy nacieka się' za 
pomocą gąbki najlepszą rafinowaną gli­
ceryną, powtarza to kilką raźy i przemy­
wa wodą destylowaną lub spirytusem. 
Nawet delikatne kolory na jedwabiu, nie 

; ucierpią od czyszczenia gliceryną. Prze­
starzałe plamy od farb olejnych wywa­
bia Się najskuteczniej chloroformem.

Plamy ód owoców i kwasów mogą być 
wywabione przez ostrożne dotykanie roz­
cieńczonym amoniakiem ł  myciem czy­
stą- wodą. Rozcieńczony amoniak rów­
nież nadaje eię Oo wywabiania plam od 
kutwienia.

Plamy od maata, smalcu, olajn, farb 
olejnych i pokostu: zwilża Się materiał, 
plamę pociera kilka razy gąbką moczo­
ną w oleju terpentynowym, nakłada ka­
wałek białej bibuły i przez zaplamione 
miejsce przeciąga gorącym żelazkiem, 
poczerń cały materiał myje się w ciepłej 
wodzie mydlanej.

Plamy, które behżytia nie rozpuszcza, 
często dają się wywabić roztworem % gr 
aoii kuchennej w 1 litrze wody destylo­
wanej z dodatkiem 50 gr 00 •/« alkoholu 
T 10 gr etefu‘’śrarcZańego:" Mie8zffńfnę tę 
s k lu c a  s ię  dobrze razem, zwilża nią czy­
stą szmatkę z miękkiej skórki Jirchy|l 
lub materii, 1 stara się wywabić planłyH 
przez ostrożne pocieranie.

W ogóle ważnym Jest przy wyWabja: 
hiu plam tf |e ć ‘możliwie 'lekką ręką, po­
nieważ siln i pocieranie uszkadza barWę. 
Przy -jasnych -tkankach zaleca się * uży­
wanie benzolu, który posiada takie same 
własności jak benzyna. '« ‘ -

czenia wewłasnym gmachu zajmuje 
ponadto jeszczet trzy mniejsze bu­
dynki.

Rzecz jasna, że takie rozmiesze- 
czenie referatów Starostwa utrudnia 
ogromnie urzędowanie pracowni­
kom, . a interesantów, zmusza do 
ustawicznego błądzenia. ' Utrudnia 
to również należytą kontrolę urzęd­
ników ze strony starosty czy wice- 
starosty.

Niejednego z czytelników zainte­
resuje może w jaki sposób doszło do. 
tegoj Że milicja znalazła się w jed­
nym i tym samym gmachu, gdzie 
jest Starostwo. Otóż. w roku ubie­
głym, ówczesny starosta, z uwagi 
na to, że większość budynków Zajęta 
była przez wojska radzieckie, zgo­
dził się na chwilowe udzielenie goś­

ciny Powiatowej Komendzie MO. 
Był to czerwiec 1945 r.

Ta chwilowa, gościna zamieniła 
się w stały pobyt. Obecnie Milicja 
mimo wezwań, skarg dp Woj. Ko­
mendy, Urzędu Wojewódzkiego ani 
myśli o opuszczeniu gmachu Staro­
stwa. W dodatku?przez okratowanie 
okien i drzwi frontowych zabytko- 
wy ten gmach został oszpecony.

Starostwo proponowało Pow. 
Kom. MO. jeszcze w grudniu ub. 
roku zajęcie iunyeh budynków i po­
moc w wyremontowaniu, ale i na to 
nie było zgody.

Nadmienić trzeba, że część gma­
chu, która zajmuje Pow. Kom MO. 
mieści kilkanaście pokoi, w których 
urzęduje nie, więcej niż 4t; osób. 
Część tych . pokoi MO*, zajęła na 
mieszkania prywatne. *

Co słychać w  Karpaczu
'. fee ta * *  zię powiedzieć:' „<to nie Hy-’
MiAć-tw-JSśfcrpńeatt**, gdyż Kewpctz śpi. |>a; 
Duje w nim cudowna cisza. Nerwy misze i 
uszy zmęczone gwarem miejskim, pławię się 
W tej' eisa!y * ro®ko®zę, chłonę ję ńHdSBHe' 
fta zapas. - ■*--- -

Jakaś dziwna nieuchwytna woń powietrza 
czyni ludzi lżejszymi, działajak świeży owieg 
fta końii: wywołuje dobry Jhumor i pbWdśa 
do beztroskiego śmiechu.

P ow iem  ta k  od  se rca  t y # ,  CO jaażcwe >6ie 
k o rzy sta li * urlopu , a, p ra g n ą  n ap raw dę  od“ 
począć, .ie te raz  w łaśn ie  n a jlepsza  ku tem u 
pora. P raw ie  W szystkie dom y w ypoczynkow e 
lu ś ty tu ć jij ' U rzędów  i  {Zjediuaczeń ,^stoję pod 
b ro n ię " , ch ę tn ie  W itaję  BialiCZnyeb • s ^ f e .  
W domach czyste, ciepło, Bp 1 cicho, cc  nic 
Zdarza się W sezonie. N as obudzen ia  m ożna 
spać do godz. 10, g d y ż  n a w e t m uch b ra k , k tó ­
re b y  p rzeszk ad za ły . i 

- O s ta tn ie  Opadłe liśc ie  s ta ra n n ie  z m ia ta ję  
n ieliczne pozioetałe N iem ki, ale i ta k  zieleni 
n ie  b ra k ; m asa  jodeł, św ierków  i  modrzew*. 
P p  Szozdę słychać  ty lk o  dw a 'r a z y  d S cn u ie  
trę b k ę  przejeżdża jącego  autobusu .

Czasem wpadnie prywatny saBiOchóą,", cza­
sem rozbawione towarzystwo i  Jefeteiej Uóry 
Obudzi śmiechem martwy Karpacz.

Martwy to on jest tylko dla oik* turysty. 
Bo stali jego mieszkańcy i opiekunowie przy­
gotowuję się intensywnie do nowego sezonu.

Młodzież Z zapałem i Ba czele z pierwszy­
mi narciarzami „dawnych czasów" buduje I 
skocznię.

Nie ńia rady —■ trzeba w tym miejscu od-.

k ry ć  m ały  skandu): żaden  odpow iedni TJ-rząd,
o>Vi zo ln te rasaw an a  tn e ty tu c ^ .  -n ie  zgodziła  
s ię -dać  s ttbw ęae jt n a  t ę  ikoeeńlę . A  e ć ż : może 
•fed  p r ^ p a ^ s d ą  4 ła  .naszych ziem ,.;jak:
ttóe l ic ^ ie  ząw ody narciarek,ie f  ' W zię ła  sćę 
więC iu ło d z icź /w z ic li Się Więc W szyscy chętni, 
i  saufl b u d u ją  skocznię , w y g ląd a jąc  śnnegu.

N a  raz ie  św ieci ja k ie ś  ja śn ie js z o  n iż  u  nas  
słońce„ ęgesętU- w icher i  łam ie jdrzew a#,
a  k ie r^ ą jjc zk ł pensjo,fiatów :wożą koks, kar-*. 
ta f ie , eąpeey, zapasy  na  m fe l*  ju ż  sezon! I

(B)

C  ztuka  
połączenia się

i Tytuł ten nie nut nic wspólnego z 
amandi Ovidiusza, chodzi tylko o normalne po 
łączenie telefoniczne, którą wymaga niesłycha 
nego hurtu wali i opanowania. Człowiek ner 
wowy i bardzo śpieszący cię, nawet niech nu 
próbuje, bo może mocno nadszarpnąć zdrowie, 
tudzież sam przyrząd, służący w rzadkich i 
szczęśliwych wypadkach do telefonowania, i 

W wypadku nagiej i niecierpiącej zwłoki 
sprawy, jak kartki żywnościowe lub jąkiś przy• 
dział -jj należy to załatwić osobiście, Tylko — 
broń Boże — w takich., wypadkach nie jechać 
tramwajem, bó znowu nerwy zostaną wysta­
wione tut ciężką próbę, a z załatwienia ,jnici".

Są jednak faceci, którzy ■ mimo ostrzeżeń 
korzystają z tego wynalazku ,ulepszonego" we 
Wrocławiu. ..' . -.

Taki. „TMyniak" wie kiedy dzwonić, kto jest 
w centralce i od razu zaczyna; panno Ma­
rysiu— jak Boga kocham — czekam tak dłu­
go na kilka słówek od pani. Czyżby się pani 
na innie gniewała, za, wczorajszy dzień??? 
Taki to ma zawsze ułatwione, życie, nawet w  
telefonach nut znajomości. Alą to są niestety 

—- wyjątki. . . .  ; . ;}.:M ...
Inni uzyskują połączenia dzięki „niezłom­

nej postawie" i  wytrwałości. Takiemu w ne­
krologach- pisze 'się: „dzielny, niestrudzony, i 
wytrwały — Zm arł na s ta n o w is k u ;

.Lecz co ma zrobić „skromny" -i' nieśmiały 
urzędnik XII. grupy uposażeniowej, któremu 
szej polecił telefpnięznie załatwić jakąś sprawę 

natychmiast (nie chciałbym, być w je  
go skórze). Naturalnie nikt w biurze nie zna 
numeru, ielefonu tej nieszczęsnej instytucji, 
bobrzy" koledzy radzą nieszczęśliwców^'za­
pytać informacji, która automatycznie odpo­
wie: . żądany-numer znajdzie pan w książce 
telefonicznej . (i to jedynie wtedy, jeśli po 
trzech godzinach usiłowań,' wreszcie masz 
sfczęsde, ie tdaśmeinformacja nie jest zajęta)
' Otarłszy pot z czoła, pożycia z sąsiedniego 

biura wspomnianą makulaturę i drżącymi -Z.' 
niecierpliwości palcami przewraca kartki, 
A..._(b,ue:., i... t . . , u. nie ma tego numeru, ' 
Niech to... wyrywa się nieśmiałemu urzędnicz- ' 
land, ku uciesze koleżków. Radzą szukać pod 
inną literą. Ręće latają ntu jak w febrze... ęie 
ma: A czas ucieka.., szef czeka. W miarę traco­
nych minut... bezpowrotnie ucieka marzenie o 
podwyżce, o awansie.

A  wszystkiemu winna tak szumnie zwana 
książka telefoniczna, w której, nic można zna- 
leżi właśnie szukanego numeru. Inne są..,, tyl­
ko tego upragnionego nie ma.

Taka książka", potrafi na Sb dranicach fłącz- 
nie z ogłoszeniami) wyprowadzić Z równowagi
duchowej i fizycznej- Owszem, pisało się, że 
pierwsza książka telefoniczna... że bardzo po­
żyteczna... że prąca pionierska... ale wtedy 
nikt jeszcze z niej nie korzystał, lecz po kin 
ku dniach „wejścia jej w użycie" okazała się.,, 
nie do użytku. P° prostu ńię było w niej nu­
merów tyćh Urzędów czy instytucji, których 
się nie znało, natomiast te które w nie) figu­
rują, umieli wszyscy na pamięć.

Ą co za wesoły alfabet obowiązuje w tym ■ 
drukowanym narzędziu tortur? A zdawało, Się,, 
iie do uhb4mtf ę. .j4jnbętypznego spfisa ićystat­
uy. .tylko znajomość alfabetui
,.'Pocięutif(f się f  że jęszcze tylko Owa mie­
siące '(m i  ctde) ' '"aó końca roku i do kbńęa,
„ważności“ tej broszurki. Może rut fo k  1947 . 

\ otrzymamy dokładny i kompletny spis abonen- 
Itóul? A może.:, może... Dyrekcja. Telegrafów j 
zamiast telefonistek Wprowadzi automaty, aby 

\w ha nie „ulepszone" systemem wrocławskim.. [• 
T dopiero wtedy będzie kłopot; ' bo czasem 
telefonistka w przystępie dobrego humoru po- 
łączy-bez'podania numeru.

A taki automat... ciemna, ebonitowa masa, 
nawet konceptem nie ruszy i nie domyśli stę, ‘ 

.z kim mam życzenie być połączonym: Id. .

W dniu 17 listopada 1946 r. o godz. 10 rano odbędzie się 
w sali Teatiu O.K.Z.Z. ul. Ogrocłowa Nr 53

WALNE ZEBRANIE
Miejskiego Komitetu PPS we Wrocławiu 

1. Część oficjalna
1 Zagajanie
2 Pd witanie priedsiawiciełi Władz i Partii
3 Referat polityczny Delegata W K.

II. Część nieoficjalna
1 Wybór Komisji M~tki ó Dyskusja nad sprawozdaniami
i  Wybór Komisji Wnioskowej 7 Udzielenie absolutorium ustępującemu
S Sprawozdanie roczne i Sekretarza M K PPS Zarządowi . .
^Sprawozdanie roczne Zarzajdu M.K.. PS 8 Wybór nowego Zarządu Miejskiego Kom. 
5 Sprawozdanie roczna Komisji Rewzyjnaj » Woine wnioski

Z życia

ubiegłym miesiącu odbyło się zebrani# 
Powiatowego i Miejskiego Komitatu PPSg lut 
^ ó r jm  tow. lanic^j oinaęwil sprawy Ziazdu 
we WrorfaWiu. W ogólnej dyskusji nafcrelfc- 

dokładne wytyczne organizacyjne Zjazdu. 
Następnie omawiano sprawę odbudowy #iha* 
c ^ P S ,  Z ainicjow ano-tócuth, dobrowolnych 
składek, które na zebraniu doszły do sumjl 
35 tyg. zł., złożonej przez obecnych. Omawia* 
Hb fowtiieś składy partyjne Had Gminnych w 
powiecie,

★  .
< 'Odbyło sfę również zebranie 'MK PPS, cei 
feto omówienia 1 opracowania miesiąca pro* 
pagandy i miesiąca werbunkowego. Na zebra- 
WW. 4xm wybrano, jako przewodniczącego. Koi 
ia ̂  Prelegentów łow,, Wójcika,, który wyznaczy 
mówców d o , wyżej wymienionego. Koła. W 
Wolnych wnioskach poruszono wiele spraw lo­
kalnych, 'had ktÓryUli toczyła się bardzo oży­
wiona dyskusja,

*
W ubiegłym miesiącu odbyło Się zebranie 

Sekretarzy Kół Partyjnych. Po zagajeniu, se­
kretarz MK tow, Janiak, .zaznajomił zebranych 
z działalnością Parjii w ramach miesiąca pro­
pagandy- Tow. Janiak przedstawił lały sche­
mat: reorganizacji Kół Partyjnych i udzielił 
sekretarzom Kół odpowiednich instrukcji..

Br
W o Stani ch dniach ub. miesiąca odbyło się 

Żebranie przewodniczących, - sekretarzy i 
członków Rad Zakładowych PPS i  PPR.

W a ł b r s s F c h
Ną zebraniu referat polityczno - gospodar 

cay wygłosił toWr Marzec^ który naświetlił spri1 
wę ostatnich ataków rja nasze granice zachód"1 
flię» zakwestionowane przez mężów stanu Ame 
ryki i Anglii. Mówca podkreślił koniecznojl 
naszego sojuszu ź ŹSiRRą który brom słuśfc* 
ńych praw Polski na forum międzynarodo­
wym. Jeśli będziemy kontynuowali nadal tę 
politykę, będziemy mogli spokojnie - odbudo- 
wywać kraj W raifiMi jSPiżyletnięgo pkilu  dd- 
budowy. '; 'Wj

Mówfca omawiał obecną zwyżkę cen, która 
nie jest niczym uzasadniona, a jest tendencyj­
ną, stworzoną przez spekulantów i w walce z , 
nimi powołane są specjalne komisje do walki 
t  nadużyciami i  ż zwyżką cen.

W dalszym ciągu referatu tow. Marzec po­
dał zarys historii kształtowania, się demokracji 
międzynarodowej i. polskiej, Na temat wygło.- 
szonego referatu wywiązała się ożywiona 
dyskusja.

1 Następnie rtow, mgr, Matłanęk wygłosił re­
ferat ̂  pt. „O celach i zadaniach Rad Zakłado­
wych". Między iHhymi mówca powiedział: 
»R«dy Zakładowe to ważne instytucje, które 
istniały już przed wojną, 1 teraz zaś są orga­
nem prawnym Zakładu i załogi". A- 

Ludzie, którzy wchodzą w skład tegd na­
prawdę pożytecznego organu muszą być Itidźś 
*»• godnymi. Tow. mgr Matłanęk zaznajomił 
obecnych z zadaniami jakie stają przed Ra­
dami zakładowymi^ W dyskusji zabierali głos V 
liczni towarzysze i  przedstawiciele zakładów^ 
pracy.

Świetlica i biblioteka im. Ignacego Daszyńskiego w Kochanowie
W.. d*ieęiątą .rdeznieł -Śffliesąi i WielWe^u Śo- 

cjalisty', Igaaeegb Dazżyńsfeiegó, fcństzk, otwar­
ta 1 w Kochanowie świetlica i biblioteka jggo 
imienia. Kulturalna ta placówka' mieści się w 
Domu Jtujtufjf przy Państwowej. Przędzalni 
Litu ,iŁććit“.
Mićjstsówe K^o Pdłafeief ' Parał. :Sóciąlh»tycżtiej 
uważało," źc tylko w ten' sposób mogło* godnie 
uczcić pamięć naszego Nauczyciela w Wycho-- 
wawcy. Przecież fo -On yr trosce o wytbweńłfe 
charakteru jniodych- Polaków . całymi siłami 
popierał Towarzystwo UniwWsyeetpw: .Roba*— 
Tp-ł ffes ŚfSP m y o .omędzę. du£h®W*i.polskie­
go r^sotniisa, i wyniki w tym kierunku, mu­
simy prowadzić dalej.

* Ną tytft włąsnie- polega . ciężar, gatunkowy 
naęzego ćpdżtennżgb zwfsięiąma, ńomMwibil 
ąa sóbą tych, c& sumienia -mają- niecztRę ps : 
postęp duchowy człowieka,
-Biblioteka. Bezy ©bsęnie zyS tomów. Pb- 
Większa się jednak prayrie z każdym dpierti. 
W dniu i J. t r .  46 r. jako w dniu imienin dy* 
fśkfthra, „ŁSćh ĵ toWa Stanisława
JjtnkóWśkiegO) .żebrano-W drodze dobrotrolnyćh. : 
dfląt kilka tysięcy złotych i zakupiono ia  (lid 
książki do biblioteki im. Ignacego Daszyń­
skiego,

Socjalista rezygnuje że swoich przyjemności 
ną rzecz społeczeństwa w którym żyje. *$1

Tego nas uczył Ignacy Daszyński. Tb:
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„Inspektorat Afryka”
Sensacyjny proces członków organizacji podziemnej we Wrocławiu

yf  Akta W. W. l»r. w  Wojskowym Sądzie 
Rejonowym vre Wrocławiu rozpoczął się pro­
ces z serii spraw dotyczących członków nie­
legalnych organizacji wywrotowych, działają­
cych w myśl ukrytych dyrektyw skierowanych 
przeciwko obecnemu^ rządowi Polski.

Akt oskarżenia wystosowany przeciwko 
•złonkom organizacji in sp ek to ra t Afryka** 

W składzie 29 oskarżonych w tym 7 kobiet, 
zarzucał wszystkim oskarżonym, że celem or­
ganizacji było obalenie obecnego rządu pań­
stwa przy pomocy siły, aktów terroru i sa­
botażów stosowanych w najrozmaitszej skali 
przez członków organizacji.

W  śledztwie ustalono, że głównym inspira­
torem i  organizatorem akcji wywrotowej był 
inż. Wilczyński Stanisław, pseudonim „Bedu- 
in**, który także jak zdołano ustalić, zajmo­
wał wyższe stanowisko- w hierarchii wojsko­
wej działających w ukryciu organizacji. Bez­
pośrednim jego podwładnym był student 
Politechniki Wrocławskiej Ptasiński Zdzisław, 
pseudonim „Kulka**, który z kolei zajmował 
się sprawami technicznymi, związanymi z 
działalnością na terenie Wrocławia.

„OJCZYZNA I  KRUCJATA"
Oba] przywódcy i główni oskarżeni w tym 

procesie, a dotychczas nie ujęci, zajmowali 
się przede wszystkim wydawnictwami propa­
gandowymi, jak regularnie Wychodzącą gazet­
ką dwutygodniową „Ojczyzna i Krucjata**, 
ulotkami i  broszurami •  nastawieniu antypań­
stwowym.
* Szczególnie wzmożona działalność tej orga­
nizacji dotyczy okresu głosowania ludowego 
w Polsce, kiedy to członkowie organizacji 
otrzymali zadanie rozprowadzania nagroma­
dzonego materiału propagandowego na tere­
nie miasta Wrocławia i powiatu świdnickiego, 
który nosił w organizacji kryptonim „Sudan- 
Rodezja**.
■ Sąd po odczytaniu aktu oskarżenia przy­
stąpił do wysłuchania oskarżonych.

Oskarżona' Trzeplówna Irena, pseudonim 
„Afrodytą**, u  której w czasie rewizji domo­
wej znaleziono 3 pistolety i  1 granat, 10 eg- 

■ zemplarzy rozkazów dziennych, podpisanych 
przez nieznanego jej „mściciela**, nie przyzna­
je się do zarzucanych jej przestępstw odnoś­
nie udziału w redagowaniu gazetki „Ojczyz­
na i  Krucjata** jak również wypiera się au­
torstwa artykułów „Rok 1946“ i „Polskie 
złoto w Anglii”. W dalszym ciągu zeznań 
przyznaje, że dla niej samej było zaskocze­
niem wynik rewizji. Na pytanie prokuratora,

, jak mogłaby określić stosunek, jaki ją  łą­
czył z Wilczyńskim i  wynikłe z, tego konsek­
wencje, oskarżona zeznaje:

. „Wilczyński był dla mnie, absolutnie obcym 
człowiekiem, którego poznałam przypadkowo 
w cukierni „Złóty Ul“ w Świdnicy."

: Przypadkowo poznany człowiek prosił ją
o przepisanie na maszynie treści podanej kar­
tki, oskarżona wywiązując Bię zprzyrzecze­
nia,, zorientowała się,- że chodzi tu  o działal­
ność podziemnej organizacji, lecz.. zobowiąza­
na danym słowem, nie zameldowała o tym 

‘ odpowiednim władzom.
Zapoczątkowana w ten sposób znajomość z 

^'W ilczyńskim przekształciła się z czasem w 
' funkcję, ja tą  pełniła Trzeplówna w organi­

zacji. Kilkakrotnie Wypełniają ona różne po­
lecenia Wilczyńskiego, jak np. wymiana pa­
czek o nieznanej zawartości pomiędzy nieja­
kim Gieratem a Wilczyńskim oraz udzielenie 
schronienia oskarżonej Kasprzyckiej również 

| dla siebie nieznanej.
DRUKARNIA w  p r y w a t n y m  

MIESZKANIU
' '  Następnym z kolei oskarżonym, powołanym 

pTzez sąd do złożenia zeznań jest oskarżony 
Gierat Tadeusz, były funkcjonariusz SOK — 
DOKP Wrocław, u  którego w wyniku prze- 

: prowadzonej rewizji znaleziono pistolet z
amunicją nieprawnie posiadany oraz 4 rozka­
zy Dowództwa Okręgu, pisma i  komunikaty 

r 1 organizacyjne.

W m yli aktu oskarżenia wina Gierata wy­
raża się w  postaci fnnkcji, jaką pełnił w or­
ganizacji „Inspektorat Afryka" a to: zajmo­

wanie się kolportażem wydawnictw oraz wer­
bowaniem nowych członków. W zeznaniach 
swoich oskarżony przyznaje się do winy, prży 
czym na żądanie przewodniczącego sądu 
przedstawia zarys swego udziału w organi­
zacji.

Do organizacji został wciągnięty przez 
Kulkę - Ptaszyńskiego. Początkowym jego 
działaniem w okresie próbnym było udzie­
lenie pomieszczenia dla drukujących gazetkę 
„Ojczyzna i Krucjata". W tym to czasie dru­
karnia mieściła się w prywatnym mieszkaniu 
Gierata. Zaufanie, jakie sobie wyrobił u swo­
ich przełożonych skłoniło w niedalekiej 
przyszłości Kulkę do powierzenia oskarżone­
mu poważniejszego zadania. Było him nawią­
zanie drogą służbową kontaktu z Trzeplówna, 
gdzie dokonał wymiany tajemniczych paczek.

„ZWERBOWAĆ KOGOŚ Z UB“
„Na czym polegała jeszcze wasza działal­

ność?" — pyta sąd.
„Zajmowałem się akcją werbunkową no­

wych członków organizacji. Kulką, który był 
moim bezpośrednim dowódcą, wydał mi 
specjalne polecenie, dotyczące zwerbowania 
kogoś z UB, lub organów M O".

Ciekawe wyjaśnienia, dotyczące całokształ­
tu działalności organizacji ndziela oskarżony 
na pytanie obrońców mecenasa Frenkiela.

„Jakie były przyczyny jd ó rs  skłoniły oskar­
żonego do wstąpienia w szeregi organizacji?"

„Wstąpiłem do organizacji na skutek akcji 
werbunkowej Kulki, licząc na ewentualne 
zyski, jakie mi były obiecane przy składaniu 
przysięgi."

WYWIADY
Oskarżona Struziklewicz Lidia, pseudonim 

Jaskółka", którą zwerbował Gierat,' do 'wi­
ny przyznaje się tylko częściowo. Była obo­
wiązana do udzielenia organizacji szczegóło­
wych wywiadów z terenu swojej pracy zawo­
dowej w szczególności w zakresie aresztowań 
dokonanych i  projektowanych, a dotyczących 
tzw. „swoich łudzi".

Jako pierwszą tego rodzaju robotę polecono 
jej zebranie materiału, ‘ dotyczącego sprawy 
Jabłońskiego Janusza, hyłego zastępcy komen­
danta Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w Świdnicy.
Prócz tego użyto ją do rozrzucania po mieś­
cie ulotek propagandowych w związku z nad­

chodzącym referendum, co ; oskarżona nczyni- 
ła w dniu 16. 5. br. Jedynym powodem, k tó ra  
skłonił oskarżoną do wstąpienia w szeregi or? 
ganizacji, o  której wiedziała, że jest to  or­
ganizacja o charakterze wywrotowym,1 była 
chęć, zabezpieczenia sobie przyszłości na Wy­
padek zmiany stosunków w kraju. Obecnie ża­
łuje popełnionego przestępstwa, twierdząc, że 
była zbyt naiwna, aby móc odróżnić, jaka 
zachodzi różnica pomiędzy literą prawa a 
działalnością podobnych organizacji bez 
specjalnych horoskopów na przyszłość.

CZY BYŁA CZŁONKIEM? ’
Następna zeznaje oskarżona Gąska Janina, 

pracowniczka Wrocławskiej Kliniki Uniwer­
syteckiej, Z zeznań wynika, 1 że Wilczyński, 
Wykorzystując okoliczności posiadania przez 
oskarżoną maszyny do pisania, starał się na­
kłonić ją  do współpracy w rzekomo oficjal­
nej organizacji, w skład której wchodzili byli 
mieszkańcy Lwowa.

-Stowarzyszenie to miało jak podają oskarżo­
na, służyć wspólnemu celowi^ tj. wzajemnemu 
wspieraniu się członków w trudnych warun­
kach osiedleńczych na zachodzie.

GAŚKA MIAŁA ODMÓWIĆ , ;
tfdmdwna odpowiedź' a naw er wrogie usto­

sunkowanie się oskarżonej do propozycji, by­
ło wynikiem ceremoniału składania przysięgi, 
ną krzyż i  rewolwer — taki był bowiem pod- 
stawowy warunek wstąpienia do orgśńłzacji. 
Mimo jednak tak nieprzychylnego stanowiska 
oskarżonej, Wilczyński w dalszym ciągu ko­
rzystał z maszyny do pisania,; na której jak 
wykazało śledztwo, oskarżana Pietrusińska 
przepisywała do tajnych gazetek artykuły 
treści propagandowej.

Z kolei obrońca mecenas Jampolski zapy­
tał oskarżoną, czy 1 kogo, spośród 29 oskar­
żonych współtowarzyszy1 poznała W ramach 
swojej działalności w organizacji Inspektorat 
Afryka. W wyjaśnieniu złożonym na margi­
nesie tego pytania, oskarżona' wymienia na­
zwiska: Zaehaczewskiej, Pietrusińskiej i  Gie­
rata z zastrzeżeniem, że tego ostatniego po­
znała na imieninach Stanisława Wilczyńskie­
go. W towarzystwie tym przebywała również 
współpracowniczka, koleżanka z zawodowej 
pracy, Zachaczewska, ,z którą sympatyzował 
Wilczyński.

Na przesłuchaniu wymienionych oskarżo­
nych zakończono pieryrezy dzień rozprąwy. 
Dalszy ciąg rozprawy -i- szczegółowe- sprawo­
zdanie z procesu w dniu jutrzejszym*. < Cs)

nepertucu Mn

„WARSZAWA*? wyświetla, wapamiały film pt. 
„Samotny żagiel".

jRIONIER" wyświetla od 11 XI 46 r. film 
produkcji, angiefekdej pł. “Było ich dzie­
więciu".

ALĄSK" Wyświetla film najnowszej fran- 
cUńMej produkcji pt. „Ulica złoczyńców". 

Dla--młodzieży do lat 18 wzbroniony!
BOLONIA" zawiadamia, iż z dniem 11 XI 

br. wyświetla film produkcji polskiej pt.
|  „Za zasłoną".
-{TĘCZA “ wyświetla film komedio- dramat pt. 

„Skrzydlaty dorożkarz".
; - ; początki seansów 0 godiz. 15, 17 i  19, 

w niedzielę i święta o godz. 13, 15, 17. i  19, 
Uprasza się publiczność o punktualne 

|  przychodzenie na seanse.

Ogłoszenia drobne
Wykwalifikowanego ekonomistę lub księgp- 
wego z dużą praktyką na stanowisko inspek­
tora fabrycznego poszukuje Państwowa Fa 
bryka Sztucznego Jedwabiu we -Wrocławiu. 

‘ Wrocław, skrz.'poczt. 1. Oferty wraz z ży- 
K ciorysem składać do Wydz. Personalnego 

Fabryki. . 1fl378)
Unieważniam-skradzione dokumenty na naz­
wisko Sojka Stanisław,' zam. Janówek.pocz. 
Przemkowo. (1395)
Warsztat szewski Szuster Aron, Jawor ul, 
Staszica 24. 1396)
Unieważniam zgubione zaświadczenie R.K.U. 

, Wydane w Kaliszu, na nazwisko Ciborow­
ski Marian. (1398)

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Okręgowy Z. Z. K- we .Wrocławiu składa podzięko­

wanie za otrzymaną pomoc w kwocie 100.000 zł. od ob. Premie­
ra  E, Osóbki-Morawskiego; za pośrednictwem ob. Wiceministra' 
Komunikacji, W. Jastrzębskiego, na cele przedszkoli dzieci ko­
lejarzy D. O. K. P. Wrocław. , (1401).

K o m u n i k a t
Zarządzam, aby wszyscy posiadacze praw jazdy zgłosili się 

osobiście w Okręgowym Urzędzie Samochodowym Wrocław, 
ul. Hercena 7, celem weryfikacji do dnia 15 grudnia br. ■

Po tym terminie wszystkie prawa jazdy nie zweryfikowane 
będą przez organa MiHcji Obywatelskiej odbierane i unieważ­
nione.
(1402) Naczelnik Ó.U. S.'

P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w o -Z b o ż o w e
Wrocław-Róianka, ul. Młyńska 1 uoo

wzywają wszystkich, mających jakiekolwiek pretensje z tytułu rozliczeń finanso­
wych do zgłoszenia się w Dyrekcji Młyna w terminie do 1 grudnia 1946 r.

Bo upływie powyższego terminu żadne pretensje uwzględnione nie będą.

Dyrektor Adm.-Handlowy 
(—) Dr Kryński K.

Dyrektor Młyna M5680 
(—) Kpt. Kukliński J .

P R Z E T A R G
Wojewódzki Urząd Ziemski vye Wrocławiu i  ' f f l e Ą '  w '/©MWnwshMiMs 

ogłasza przetarg nieograniczony na d o s ta ję
500,000 śzt.

g ran iczn ik ó w  k am ien n y c h  d ługości 00 cm  z obrobionym  szczytem  16XlOXlO, 
z do starczen iem  n a  sk ład n ice  w  m ia s ta c h  pow iatow ych : O leśnica, S trze lin , 

L egn ica i  Żegan  po 125.000 szt. n a  każdy .
Wzór granicznika do oglądania w Wydziale IV Techniczno — Pomiarowym? 

Wojew. Urzędu Ziemskiego w Cieplicach, j
Oferty w zalakowanych kópertaęb z napisem „Oferta B n ay to ą taw ą^ ran ii^ i?  

ków" należy składać w Wojew6dzl|ich Urzędzie Z iem skiarw  oepft<®Błfw/Śl.,Vig. 
Mireckiego Nr. 69, pokój Nr. 21, do dnia | l  listopada br. Do ofert należy dołą­
czyć kw it wadialny na sumę 10.000 zł. !

-Otwarcie ofert nastąpi dnia -23 listopada br.*
Wojewódzki Urząd Zićmski zastrzegaj sobie prawo:

1) nieskorzystanie z  oferty beż podania wzyczyn i b e z | j ^ p ś p | i ^ | j ^ ^ o l w i f k  
odszkodowań;

2) częściowego skorzystania z ofert;
’3) wyboru oferenta bez względu na wynjk przetargu.

W adia nieprzyjętych ofert będą zwrócone w terminie dni 7-fiaiu od dnia otwar­
cia ofert. ■

Z a P rezesa
N acze ln ik  W ydz. IV T echn. P om iarow ego

(1399) \ I inż, P a  w e Ł  Sc h  m i-d t

Z  estrady Koncertowe/ 3

Trzeci koncert symfoniczny
Nieuchwytne j j r  przyczyny, które wpływają 

na mniejszy względnie większy udział aiidyto- 
rium w koncertach symfonicznych. Przypusz­
czalnie ' decyduj^' # ' dan^m wypadku 
ńe ' nazwisko, !  ' sława występującego solisty, 
a w wyjątkowych okolicznościach specjalne 
zainteresowanie programem. Faktem bezspor­
nym pozostanie, iż pod tymi względami sobotni 
koncert Filharmonii Wrocławskiej zadowolił 
wszystkich. Program bowiem, zapowiada! wy­
konanie wspanialej V symfonii Czajkowskiego 
oraz występ powszechnie znanego i wielce ce­
nionego kompozytora pianisty prof. Bolesława 
Woytowicza Z Katowic.

, Dyrygent Stanisław Skrowaczewski dal znów 
dowody wyjątkowych uzdolnień kapelmistrzow- 
skich .Nie tjjega wątpliwości, iż Skrowaczewski 
panuje nad zespołem i potrafi z niego wydobyć 
wiele, nie mniej jednak stwierdzić należy,1 iż 
Czajkowski stawia wykonawców przędą tak od­
powiedzialnymi problemami techniki i opano-

wania instrumentów, co w  konsekwencji wy 
maga ' udziału mstmmentaliśtów — artystćw 
Wysokiej klasy, iż- nie udało się uniknąć pety. 
kania względnie prześlizgiwania się po pesz. 
czególnych fragmentach. W całości efekt jed- 
nak został osiągnięty - i audytorium oszołomie, 
ne bogactwem melodii, ciekawej harmonii i ryt- 
miki pozostanie na długo pod silnym wpływem 
czarującej muzyki Czajkowskiego.

Koncert fortepianowy e-rnoll Chopina zna. 
lazł w osobie prof. Bolesława Woytowicza do­
skonałego i nadzwyczaj wnikliwego odtwórcę 
Perlista technika, palców, interpretacja pełna 
wyrazu oraz przejrzysta w  koncepcji any. 
stycznej. —. oto elementy, które staw ów 
prof. 1 'Woytdwicza w  rzęćfeie naszych repre­
zentacyjnych Chopinistów. Żałujemy, że minie 
serdecznego przyjęcia oraz entuż jastycznya 
oklasków okazał się prof. Woytowicz nak ską 
pym W ■ naddatkach, ograniczając się do wyka 
nania na ,it®“ jedynie „Etiudy rewolucyjnej*
,  L. Wysocki I

1 M u l-tb a e tM
I CZWARTEK* f4 g o  LISTOPADA

Grodz. k50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń reKgijna(Bik.);, 
czasu. Audycja na „Dzieńdćbry". Tratowńisja 
z Krakowa; dfcffll Muzyka, Tramom, z Krako­
wa; 7.15 Wiadomości poranne (z. W-wy); 
7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Koncert 
reklainowy wzgl. muzyka' z płyt - (lok.); 8.18 
Pogadania dla gospodyń (lojk.); 8.20 Lokalna 
służba informacyjna (lok.); 8,30 Ipfoymacje 
ogólnopolskie ( i  W-wy); 8.40 Skrzynka PCK 
(a W-*wy>; 8.50 Przerwa.

11J57 Sygnał czasu i  Hejnał a Wieży Ma­
riackiej z Krakowa; 12.05 Audycja Ma świe- 
tHo robołmiccycti (z W-wy); 'I2.35 „5 minut 
pofJzji“ (z W-wy); 12.40 Audycja dla szkół 
(z W-#y); 14.00,.Kołdrowe piosenki", ‘pieśni 
dla daaieci w wyk; Walerii Jędrzejewskiej. 
Słowo t więżące — Małgorzata Sterbó wna 
(lok.); 14.3<j Wiadomości i  komunikaty wroc­
ławskie (lok.); 14.35 Przerwa,

1 j.‘Ó0 Pogadanka' dla dzieci (z W -wy);15.15 
Wędrówka z mikrofonem (z W -wy); 15.25 
Transmisja z Poznania. Audycja poświęcona 
muzyce i  poezji rosyjskiej, wykonawcy: Zyg­
m unt'Lisiecki (fortepian), Igor Mikulin i  He­
lena Stroińska-Paruchowa (śpiew), Hieronim 
Szparka (akompaniam ent); 16.05 Dziennik po­
południowy ( i  W jw y); > 16.30 A udrcjz Mte- 
racka : | t e i ^ i i i ‘f-''jfc; <rpir|A ptimi- ‘
sława Ziembickiego (z' W -w y);‘16.50 Z życia 
kulturalnego (z W-Wy); IW O' Audycja dla 
młodzieży pt. „Nakło, ośrodek kształcenia 
prapaszSiolanek ra js k ic h "  — reportaż S ta­
nisław®. , .CtócboliskjEego, ,(ż' W-Wy); 17,15 Re­
portaż (^ W-wy); -  17.25---- ^Mozaika o
gmjśrtbhu", wykonawcy; Alina Boiechowska 
(śpiew), -Halina Kowalska-Trzaskowa (wio1 
fopozela), Stefan Rachoń (skrzynce), Czesław 
AnAołkiówicz (fortepian); 17.55 „U naszych 
pnzyjaciiół" (z W-wy) ; 18.1? Kwadrans newej 
prozy polskiej (z Warszawy); (18(30 Nauka 
pczy głośniku (z Warszawy); 19.00 Audycja 
dla wsi (ż W-wy); 19,15 ^Wrocławska Bursa 
dla młódzieży Szkolnej“ , reportaż (lok.);

119.g0 Recital wiolonczelowy Kazimierza Wił­
komirskiego (lok.); 19.50 Muzyka z ółyt
(lok.); 19,57*f^jtieł> czasu. Trttn®.''z1 HrakoWa; 
20:00 • Myśli wybrane. Transm. z Krakowa; 
20.01 Dziennik wieczorny (z W-wy); 30,25 
Transm, z Katowic. Popukamy koncert sym­
foniczny muzyki polskiej w -wyk. Orkiestry 

|sy m feń ie^ j > :.R . pod dyr, Witolda Kółfci- 
Rojyiokpłgęz udziałom Ireny, Lewińskiej, (so­
pran),; (21.00 Slucho-«dekj(;;pA }<C}?akO' kto nie 
miłuje, có£żko ^  miłaje“ , fragment komedii 
o Janie Kochanowskim, pióra. Aleksandra Ma-' 
Uńzewskięgu (powtórzenie) (z W-wy); 21,25 
„Nasze pieśni" w ,wyk. Marii Drewniakówny. 
W. programie pieśni Karpia Szymanowskiego 
(z W-wy); ZT.45 Kwadrans prozy (z W-wy); 
22-00 Audycja rozrywkowa pokrzywy nad 
Brdą". Transm. Z Bydgoszczy; 22J5 Koncert 
drkieetry' tanecznej P, B. pod dyf. Jana Caj- 
zera. (z W-wy); 23.00 Program na dzień na­
stępny. Zakończenie audycji. Hymn.

KONCERT
Wrocławskiej Kapeli Ludowej

W dniu 16 listopada 46 r. o godz. 15.45 1 
18 listopada o godz. 18.30 odbędzie się w sali i 
Teatru Miejskiego we Wrocławiu Wielki 
Koncert Wrocławskiej Kapeli Ludowej Zir i 
Zaw. Muz. Rzeczypospolitej Polski. !

W programie polskie utwory ludowe i  pa 
pulame melodie operetkowa W koncercii 
tym współudział biorą znani artyści: Alicji
Hakowska - Rozgórska, Helena Hrabi • Szał 
kiewiczowa i Stanisław Rabis, Przy fortepkt i 
nie Hanna Bromirska- i  prof. P io tr Łoboz. ]

Celem Wrocławskiej ■ Kapeli Ludowej jest! 
szerzenie polskiej muzyki ludowej na Zi» 
miacb Odzyskanych przez urządzanie koncer 
tów publicznych, szkolnych, podwieczorków 
przy mikrofonie i  audycji radiowych.

Z  Opery IDrocłautsMej

Repertuar Opery Dolnośląskiej' przewidują 
na najbliższe -oąj następujące przedstawienia: 
W piątek dnia- 15  listopada, br. o godz. i 8,je 
ftTraziata" Opera Veraiego.

Nowością w  tym przedstawieniu j#st zmia­
na pewna w obsadzie, a mianowicie partii Al­
freda, któąą śpiewać będzie po raz pierwszy 
we Wrocłwwiu Juliusz Bieńkowski. — Młody 
ten tenor, były artysta Opery Poranańskiejl 
posiada bardzo piękny głos, doskonałe warun­
ki zewnętrzne, które pozwalają mu W partii 
Alfreda rozwinąć całą skalę swoich walorów 
artystycznych.

Reszta obsady beż zmiany z doskonała 
Dunką Sieczkowską, Marianem Woźniczką 1 
reżyserem Popielem da czele.

Dyryguje Kapelmistrz Opery Bończa-Tomt<j 
szewski

W sobotę dnia- tó  listopada br. o godz. 18,30 
na ogólne żądanie ciesząca się zawsze niej 
zmiennym powodzeniem opera Pucciniego „Ma­
dame Butterfly" ż H . Halską, Hrabi-Szalkie 
wicz, Szeptyckim i Studlerem w głównych par­
tiach.

Dyryguje kapelmistrz dyr. Syryłło.
Ze względu na ogromny dok przy kasach 

Teatru, 1 wieczorem przed rozpoczęciem ptzed-j 
stawień, uprasza się o wcześniejsze wykupy-j 
wanie biletów. .

Zniżki ważne.

Ogłaszajcie się 
— w —̂

“Naprzodzie Dolnośląskim*

“ormiara"; f  0dle,wnia Żeliwa, Metali,: 
i robosników |  Stopów Lekkich i Kolorowych

w  K ą ta c h , p o w . W ro c ła w , u l. W ro c ła w sk a  3 5 . 
Dojazd ko eja z Dworca Głównego w kierunku na Jelenia Gore, 

Odległość do Wrocławia 25 km. im

Starośtivo powiatowe wołowskie
lieferat Odbudowy

n ie o g ra n ic z o n e  n a :
1) R em ont b u d y n k u  -Pow iatow ej R adu 

N arodow ej w  W ołowie.
2) R em ont(, b u d y n k u  d la S traży  fS taro- 

ścińsk iej (S tarostw o  w  W ołowie).
3 ) Zabezpieczenie (k o n s tru k c ja  dachow a 

i  sza low anie okien) Spalonego b u d y n ­
k u  Z arzą d u  G m innego w  W ińcu, 
pow. w ołow ski, . |

ś) R em ont' g m ac h u  S ąd u  G rodzkiego w 
W ołowie.

Informacje " i  p»sHa-3iApift?a?g?M  
otrzymać można w Starostwie Powiato- 
>wytn -Wołowskim Referat Odbudowy Ht 
( f l^ p ó lą ó j  ?9H30  ̂godz. 10-12 codzieo-, 
me, *

TOOTy^Kraiilfir n ® y  do dnia 25. Iw 
« ° d f  l» -ta , • »  S ta rostw ie , pafelfl 

iw f w* ko p erta ch  Zadekow anych — ni*,j
znaczonych.
ł Komisyjne otwarcie ofert nastąpi (Wfl 
25. lj. 1946 r.t godz. 12-ta.

Starostwo Powiatowe Wołowskie,1 ®e*j 
ferat Odbudowy zastrzega sobie pra f̂j 
swobodnego wyboru oferenta i uniewoti 
nienia przetargu bez podania przyczaj

S ta ro s tw a  P ow iatow y  
W . R ybczyńsk i

K ierow nik  R e fe ra tu  Odbudow y J  
W . S to la rsk i (1391

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 ż|. za wyraz. Poszukiwania rodzm i pra<fy po-5 zł., reklamowe 15 zLW  tekście 2$;zł,. tłustym diukiem .lOÔ /p drożej W  mimersT* ' „ el»/' h [h u ' V J i
. r. krotnych ogłoszeniach — J l a & t t t ó & u t y  ****'
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